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Skąd kasa na kolej? Spółki pod lupą Sieć kusi turystów
Inwestycje w odnowę torów i 22 nowoczesne po-
ciągi „elf” sprawiły, że coraz więcej pasażerów
podróżuje w Wielkopolsce koleją. Samorząd wo-
jewództwa planuje wydatki na remonty starych
i kupno nowych pociągów, poszukując też
wkładu własnego wymaganego przez UE.
Jednym ze sposobów na sfinansowanie tych
przedsięwzięć mają być długoterminowe umo-
wy (na 10 lub 15 lat) samorządu z przewoź-
nikami (Kolejami Wielkopolskimi i Przewozami
Regionalnymi), które pełniłyby funkcję za-
bezpieczenia np. dla emisji obligacji lub wzię-
cia kredytu pod inwestycję. >> strona 2 FO
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Radni podczas lipcowych posiedzeń komisji
i sesji sejmiku przyjrzeli się corocznemu
sprawozdaniu dotyczącemu funkcjonowania
spółek, których udziałowcem jest wojewódz-
two. Jak wypadł bilans za poprzedni rok?
Większość podmiotów – poza spółkami funk-
cjonującymi w sferze finansów – zakończyła
go stratą.

– One nie są tworzone, by przynosić wła-
ścicielom zyski, lecz po to, żeby realizować
konkretne zadania województwa – odpowia-
da krytykującym straty radnym opozycji
marszałek Marek Woźniak. >> strona 4

Sieć Dziedzictwa Kulinarnego Wielkopolska
powstała, by ułatwić konsumentom odnale-
zienie miejsc, gdzie mogą spróbować regio-
nalnej żywności, a jej producentom zapewnić
promocję i zwiększyć współpracę między
nimi. Obecnie sieć skupia już 83 członków.
Przedstawimy ich w kolejnych wydaniach
„Monitora”. Dziś o tym, co sprawia, że zamiast
jechać w góry lub nad morze, goście chętnie
zaglądają do wielkopolskich gościńców i go-
spodarstw agroturystycznych, opatrzonych
charakterystycznym logo regionalnej sieci
kulinarnej. >> strona 6

Będą wypłaty
po miesiącach
Francuska spółka upadła po-
nad rok temu. Byli pracow-
nicy jej wielkopolskiej fabry-
ki dopiero teraz, po zmianie
prawa, dostaną zaległe pensje
i odprawy. Dotyczy to niemal
tysiąca osób. >> strona 3

„Hiszpanka”
na rocznicę
Znamy ostateczną datę pre-
miery współfinansowanego
przez samorząd wojewódz-
twa filmu, nawiązującego do
Powstania Wielkopolskiego.
Uroczysty pokaz odbędzie się
27 grudnia 2014 r., a do kin
„Hiszpanka” trafi pod koniec
stycznia 2015 r. >> strona 4

Jest lepiej
Poprawiły się wyniki finanso-
we marszałkowskich placówek
opieki zdrowotnej. Nie oznacza
to jednak, że radni po corocz-
nej analizie nie znaleźli szpi-
tali, których kondycja wzbudza
niepokój. >> strona 5

Zasłużyła
na pomnik
Od powstania listopadowego
i wojny polsko-rosyjskiej 1831
roku nie było działalności nie-
podległościowej na ziemiach
zaboru pruskiego, w którą
nie byłaby zaangażowana
Emilia Sczaniecka. Opowieść
o wielkopolskiej Florence Ni-
ghtingale. >> strona 10

Inna strona
samorządu
To się zdarza raz na cztery
lata – wszyscy radni mówią
jednym głosem! O tym, jak
przypuściliśmy „smutny atak
na położony w hierarchii niżej
samorząd”. Miro Klose na pa-
miątkę. >> strona 16

Biznes na krańcach świata
Samorząd regionu zorganizował dla firm serię zagranicznych misji gospodarczych.

Przez kilka lat nasi
przedsiębiorcy wyru-
szali na podbój świata

dzięki misjom gospodarczym
organizowanym przez Urząd
Marszałkowski w Poznaniu.
Bezpośrednie rozmowy z part-
nerami z Brazylii, Iraku czy
Nigerii to szansa dla firm na
nowe kontrakty. Wyjazdy były
możliwe dzięki zakończonemu
niedawno programowi pro-
mocji wielkopolskiej gospo-

darki, prowadzonemu przez
samorząd województwa.

– Misje pomagały przed-
siębiorcom w otwarciu furtki
na zagraniczne rynki. Szcze-
gólnie ważne było szukanie
kontaktów handlowych poza
UE – wyjaśnia Beata Joanna
Łozińska, dyrektor Departa-
mentu Gospodarki UMWW.

Firmy nie muszą ujawniać,
ile i jakie kontrakty zawarły
dzięki unijnym misjom, stąd

problem ze szczegółowym bi-
lansem uzyskanych korzyści.
– Na niektóre efekty trzeba
poczekać, bo w przypadku
dużych kontraktów od pierw-
szych rozmów do finalizacji
umowy mija czasem rok albo
dwa lata – zaznacza wice-
marszałek Mateusz Klemen-
ski. – Ale wiele firm korzysta
już z nawiązanych kontaktów.

O ocenę wyjazdów poprosi-
liśmy radnych sejmiku.

– Jako uczestnik kilku mi-
sji mogę powiedzieć, że wszę-
dzie spotkaliśmy się z du-
żym zainteresowaniem na-
szymi produktami – mówi
Czesław Cieślak, wiceszef Ko-
misji Gospodarki i prezes
Okręgowej Spółdzielni Mle-
czarskiej w Kole.

– Wszystko, co służy roz-
wojowi gospodarki, należy
wspierać, bo dobrobyt regionu
zależy od tego, jak sobie radzą

przedsiębiorcy – podkreśla
Waldemar Witkowski, prze-
wodniczący tej komisji.

Sceptyczny jest natomiast
Błażej Spychalski, szef Ko-
misji Rewizyjnej: – Najwięk-
szym problemem jest wery-
fikacja konkretnych korzyści
misji gospodarczych.

Czy warto było zatem pro-
mować wielkopolski biznes
w taki właśnie sposób?

>> strony 8-9

Przez kilka lat nasi przedsiębiorcy wyruszali na podbój świata dzięki misjom gospodarczym organizowanym przez Urząd Marszałkowski w Poznaniu.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Warto
pomagać

O to, że warto wspomagać naszych przedsiębiorców
w zdobywaniu nowych zagranicznych rynków, dziś chyba już
sporu nie ma. Dyskusja toczy się co najwyżej wokół tego, jaką
formę wybrać, by były to działania jak najbardziej skuteczne.
Pamiętam, jak na początku programu promocji wielkopolskiej
gospodarki niektórzy drwili sobie, że to egzotyczne wycieczki
dla urzędników i marszałków na koszt podatnika. Ekscytację
wywoływał fakt, że misje gospodarcze organizowano do takich
krajów, jak Indie czy Brazylia. Dziś już coraz powszechniej
przebija się do świadomości fakt, że jeśli organizować
instytucjonalne wsparcie dla rodzimych firm na zagranicznych
rynkach, to właśnie na tych nieco dla nas egzotycznych.
W większości krajów europejskich, zwłaszcza unijnych, nasz
przedsiębiorca sam sobie świetnie poradzi. Co innego
w państwach, gdzie za partnera do rozmów biznesowych bywa
uznany dopiero ten, kto przylatuje z poważnym
przedstawicielem administracji swojego kraju czy regionu.
Druga kwestia budząca wątpliwości to problem z wymiernym
określeniem efektów misji gospodarczych. Trudno się dziwić
firmom, że nie są skore do upubliczniania szczegółów korzyści
osiągniętych dzięki tym wyjazdom. Może jednak w przypadku
kontynuacji programu promocji gospodarki warto zaznaczyć,
że samorząd udziela pomocy, ale liczy na pochwalenie się
przez przedsiębiorców ewentualnymi sukcesami dzięki temu
wsparciu osiągniętymi? �

Przedstawiciele władz
Wielkopolski uczestniczy-
li w lipcowych pracach
gremiów grupujących pol-
skie regiony.

W dniach 3-4 lipca w Lu-
blinie odbył się Konwent Mar-
szałków Województw RP,
w którym wziął udział czło-
nek zarządu województwa
Krzysztof Grabowski. Roz-
mawiano o bezpieczeństwie
energetycznym, odnawial-
nych źródłach energii, zago-
spodarowaniu rzek, łagodze-

niu skutków suszy w rolnic-
twie, nowym Programie Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

Z kolei 17 lipca w Lidzbar-
ku Warmińskim zorganizo-
wano posiedzenie zarządu
Związku Województw RP,
w którym uczestniczył wice-
prezes tego gremium mar-
szałek Marek Woźniak. Omó-
wiono m.in. stan przygotowań
do tegorocznej edycji targów
„Smaki Regionów”, która od-
będzie się pod koniec wrze-
śnia w Poznaniu. ABO

Samorządowe rozmowy

Obsługę regionalnych
połączeń kolejowych
w Wielkopolsce prowa-

dzą obecnie dwie spółki: przy-
gotowujące się do procesu re-
strukturyzacji Przewozy Re-
gionalne (w których udziały
ma 16 województw) i należą-
ce do samorządu wojewódz-
twa Koleje Wielkopolskie.
Niezależnie od tego, która
z nich w przyszłości zapewni
transport szynowy w regionie,
konieczny będzie zakup no-
wego i remont wysłużonego
taboru. Inwestycje w odnowę
torów i 22 nowoczesne pocią-
gi „elf” sprawiły bowiem, że
coraz więcej pasażerów po-
dróżuje pociągami.

– Mamy teraz kolej regio-
nalną w dwóch standardach.
Koleje Wielkopolskie dyspo-
nują 22 nowymi „elfami”,
22 autobusami szynowymi
i 6 zmodernizowanymi po-
ciągami spalinowymi, a Prze-
wozy Regionalne mają bardzo
wysłużony tabor i trudną sy-
tuację finansową, która
w najbliższym czasie unie-
możliwia drogie zakupy wa-
gonów i lokomotyw – pod-
kreśla wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak.

Samorządowcy planują,
że to Koleje Wielkopolskie
będą odgrywać główną rolę.
– Widać już wyraźnie, bo
mamy pełną kontrolę kosz-
tów, że ta spółka działa efek-
tywnie. W naszych założe-
niach ma się ona dalej roz-
wijać, przejmować nowe kie-
runki i połączenia, do czego
konieczny jest jednak nowy
tabor – wyjaśnia Wojciech
Jankowiak. – A gdy Przewo-
zy Regionalne zostaną po-
dzielone na oddziały woje-

Skąd pieniądze na kolej?
Samorząd województwa planuje wydatki na remonty starych
i kupno nowych pociągów.

wódzkie, Koleje Wielkopol-
skie przejmą część ich ma-
jątku i połączeń.

– Gdyby samorządowa
spółka miała za kilka lat ob-
sługiwać wszystkie trasy
w regionie własnymi składa-
mi, potrzebne byłoby podwo-
jenie obecnej liczby 50 pojaz-
dów – wylicza Henryk Szcze-
fanowicz, zastępca dyrektora
Departamentu Transportu
UMWW. – Jeden nowy „elf”
kosztował ponad 21 mln zł.
Można kupić tańszą wersję
pojazdu o niższych parame-
trach i wtedy cena sięga 15-
-16 mln zł. Spalinowy auto-
bus szynowy kosztuje nato-
miast około 10 mln zł.

Samorządowcy zastana-
wiają się, skąd wziąć na ten
cel pieniądze, zwłaszcza
w kontekście nowego budże-
tu UE, która chętnie finan-
suje kolej, ale wymaga wkła-
du własnego. Trzeba też
ustalić, kto kupi pociągi (sa-
morząd czy jego spółka). – Po
sfinansowaniu remontu li-
nii do Piły, w WRPO 2014 +
nie będzie już tak dużych pie-
niędzy, by kupić kilkadziesiąt
nowoczesnych składów. Zo-
stanie nam jakieś 150-200
mln zł – zdradza wicemar-
szałek. – Z analiz wynika, że
postawimy raczej na tańsze
pojazdy spalinowe niż elek-
tryczne. Zainwestujemy też

w remonty wysłużonego ta-
boru.

Jednym z rozwiązań na sfi-
nansowanie kupna i remon-
tów pociągów są długotermi-
nowe umowy (na 10 lub 15
lat) samorządu z przewoźni-
kami, które pełniłyby funkcję
zabezpieczenia umożliwiają-
cego np. emisję obligacji lub
wzięcie kredytu pod inwesty-
cję. 8 sierpnia taką umowę
podpiszą z UMWW przedsta-
wiciele Przewozów Regional-
nych, a wkrótce podobne do-
kumenty (po zabezpieczeniu
pieniędzy w wieloletniej pro-
gnozie finansowej regionu)
zostaną przygotowane dla
Kolei Wielkopolskich. RAK

Oprócz nowoczesnych „elfów” na naszych torach można także spotkać odnowione pociągi
„EN 57” w barwach Kolei Wielkopolskich.
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Rozstrzygnięto drugą już
w tym roku edycję kon-
kursu na dofinansowanie
przez województwo przed-
sięwzięć kulturalnych.

Pierwszą pulę pomocy (wów-
czas było to 2,6 mln zł) na re-
alizację w formie powierzenia
lub wspierania zadań pu-
blicznych województwa w dzie-
dzinie kultury samorząd re-
gionu rozdysponował w marcu.
Ze względu na duże zaintere-
sowanie organizacji pozarzą-
dowych teraz postanowiono
dołożyć dodatkowe pieniądze.

Na konkurs wpłynęło 107
wniosków. 24 lipca zarząd
województwa zatwierdził do
realizacji 38 zadań na łączną
kwotę 350 tys. zł. Większość
z nich (25 zadań, 235 tys. zł
dofinansowania) to przedsię-
wzięcia przygotowane przez
stowarzyszenia. ABO

Na kulturę

Wzrasta liczba połączeń
i pasażerów korzystających
z poznańskiego lotniska.

Linia Wizz Air ogłosiła, że od
końca października rozpocz-
nie loty z Poznania do Glasgow.
Wraz z uruchomionym 20
czerwca połączeniem do Ein-
dhoven z tym przewoźnikiem
możemy polecieć z Wielkopolski
już w osiem miejsc w Europie.

Po wcześniejszych spad-
kach ostatnio wzrasta też
liczba pasażerów na Ławicy.
W maju odprawiono ich o 3,9
proc., a w czerwcu – o 9,1
proc. więcej niż przed rokiem.
Całe pierwsze półrocze lotni-
sko zamknęło 1,5-procento-
wym wzrostem liczby po-
dróżnych. Największy wpływ
na to miało zwiększenie licz-
by osób korzystających z po-
łączeń czarterowych. ABO

Więcej lotów
z Ławicy

Kilkunastu młodych Ukra-
ińców z obwodu charkow-
skiego rozpoczyna ufundo-
wane przez samorząd wo-
jewództwa wakacje w Wiel-
kopolsce.

Tuż po wydarzeniach na ki-
jowskim Majdanie marszałek
Marek Woźniak deklarował
podczas sesji sejmiku dwa
rodzaje pomocy, jaką woje-
wództwo może udzielić na-
szym wschodnim sąsiadom:
objęcie potrzebujących opieką
medyczną i zaproszenie mło-
dych Ukraińców na waka-
cje. Po wcześniejszym speł-
nieniu tej pierwszej zapo-
wiedzi, przyszedł na czas na
realizację drugiego rodzaju
wsparcia.

W dniach od 7 do 18 sierp-
nia w północnej Wielkopolsce
odbywa się polsko-ukraiński
obóz młodzieżowy „Poznaj są-

siada”. 15 młodych Ukraiń-
ców i 15 ich rówieśników
z Polski weźmie udział
w spływie kajakowym Piławą
i Gwdą, a wśród dodatko-
wych atrakcji będą inne za-
jęcia sportowo-rekreacyjne, po-
znawanie walorów przyrodni-
czych i turystycznych naszego
regionu, a także warsztaty
dotyczące kształtowania po-
staw obywatelskich. Uczest-
nicy imprezy mają też zapla-
nowane spotkanie z marszał-
kiem województwa.

Z inicjatywą zorganizowa-
nia obozu wystąpił konsul
honorowy Ukrainy w Pozna-
niu Witold Horowski. Samo-
rząd województwa przekazał
na ten cel 50 tys. zł, a w wy-
niku konkursu imprezę or-
ganizuje Stowarzyszenie Spo-
łeczno-Kulturalne „Polska-
-Ukraina”. ABO

Wakacje dla sąsiadów

23 lipca w Poznaniu swoje święto, połączone z 95. rocz-
nicą powstania tej formacji, obchodzili wielkopolscy po-
licjanci. W programie znalazły się okolicznościowa msza
św. odprawiona w kościele farnym oraz uroczyste spo-
tkanie w Auli Uniwersyteckiej. Po południu moc atrakcji
(m.in. grochówka, kino 5D, symulatory, wystawa) czekała
na wszystkich na placu Wolności w policyjnym miasteczku
namiotowym, w którego organizację włączył się Urząd
Marszałkowski. Biorący udział w uroczystościach mar-
szałek Marek Woźniak został uhonorowany przez ko-
mendanta głównego Srebrnym Medalem za Zasługi dla
Policji. ABO
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Po wielu miesiącach starań
niemal tysiąc pracowni-
ków upadłej fabryki z za-
chodniej Wielkopolski do-
stanie zaległe należności.

Jak informuje Wojewódzki
Urząd Pracy w Poznaniu,
28 lipca syndyk spółki Chri-
stianapol w Łowyniu wystą-
pił o zapłatę przeszło 8 mi-
lionów złotych z Funduszu
Gwarantowanych Świadczeń
Pracowniczych na rzecz 946
osób. W ten sposób ma szan-
se pozytywnie zakończyć się
dla nich sprawa roszczeń wy-
nikłych z ubiegłorocznego
upadku tej firmy. Aby pie-

niądze mogły zostać wypła-
cone, posłowie musieli naj-
pierw zmienić prawo.

28 stycznia 2013 r. Sąd
Handlowy w Meaux we Fran-
cji wydał orzeczenie o wszczę-
ciu postępowania upadłościo-
wego wobec firmy Christia-
napol. 16 maja ubiegłego roku
sąd w Poznaniu rozpoczął
tak zwane wtórne postępo-
wanie upadłościowe wobec
polskiej spółki-córki z Łowy-
nia. Już wówczas syndyk wy-
stąpił o wypłatę świadczeń
z FGŚP dla kilkuset pracow-
ników. Okazało się jednak, że
obowiązujące przepisy nie po-
zwalają na wypłaty w przy-
padku wtórnego postępowa-

nia upadłościowego. Była
to pierwsza taka sytuacja
w kraju. Byli pracownicy, po-
zostawieni bez wynagrodzeń
i środków do życia, protesto-
wali.

Lukę w prawie naprawiła
dopiero nowelizacja ustawy,
która weszła w życie 11 lipca
2014 r. Kilkanaście dni póź-
niej syndyk spółki Christia-
napol w Łowyniu wystąpił
o zapłatę świadczeń z FGŚP,
składając odpowiednie wy-
kazy pracowników. Wniósł
o wypłatę pieniędzy z tytułu:
wynagrodzeń oraz ekwiwa-
lentów za urlop pochodzą-

cych sprzed daty niewypła-
calności spółki na rzecz 890
osób, a także odpraw pie-
niężnych oraz odszkodowań
za skrócenie okresu wypo-
wiedzenia przez pracodawcę
na rzecz 810 pracowników.
Łącznie syndyk wystąpił
o wypłatę ponad 8,2 mln zł na
rzecz 946 osób.

Po sprawdzeniu przedłożo-
nej dokumentacji pod wzglę-
dem merytorycznym, formal-
no-prawnym i rachunkowym
FGŚP przekaże pieniądze na
zaspokojenie roszczeń pra-
cowniczych na konto syndyka,
który następnie wypłaci
świadczenia uprawnionym
pracownikom. ABO

Będą pieniądze
dla byłych pracowników

By 946 osób zatrudnionych
kiedyś w upadłej fabryce
Christianapol pod Międzychodem

mogło otrzymać pieniądze z Funduszu
Gwarantowanych Świadczeń
Pracowniczych, posłowie musieli
zmienić prawo.

„Przystanek PaT” (skrót
pochodzi od nazwy
Profilaktyka a Ty) to

rządowy projekt realizowany
w ramach programu „Razem
bezpieczniej”, którego pomy-
słodawcą i organizatorem jest
Komenda Główna Policji.
Przedsięwzięcie łączy działa-
nia policji, administracji rzą-
dowej i samorządowej oraz
partnerów społecznych, którzy
zainteresowani są poprawą
bezpieczeństwa i porządku
publicznego. Wiąże się m.in. ze
wskazaniem młodzieży cieka-
wych sposobów spędzania wol-
nego czasu, alternatywnych
wobec używek.

Akcja „Przystanek PaT”
to odbywające się raz w roku
ogólnopolskie spotkanie
uczniów i studentów z całego

kraju, promujące wśród mło-
dych ludzi modę na życie wol-
ne od uzależnień i używek.
Od wielu lat jednym z part-
nerów współfinansujących
i współorganizujących to
przedsięwzięcie jest samorząd
województwa wielkopolskiego.
W tym roku przeznaczono na
nie ponad 150 tys. zł z regio-
nalnego programu profilak-
tyki i rozwiązywania proble-
mów alkoholowych.

Na uczestników koniń-
skiego spotkania, które trwa-
ło od 2 do 6 lipca, czekało wie-
le atrakcji, m.in. bezpłatne
warsztaty artystyczne pro-
wadzone przez zawodowych
instruktorów. Można było
wziąć udział w zajęciach te-
atralnych, wokalnych, ta-
necznych, literackich, pla-

stycznych, recytatorskich,
dziennikarskich, iluzjoni-
stycznych, charakteryzator-
skich i technicznych.

By zachęcić młodzież do
udziału w imprezie, organiza-
torzy co roku przygotowują
kilka nowości. Tym razem były
to m.in. warsztaty przedsię-
biorczości społecznej i kompe-
tencji interpersonalnej. Przez
pięć dni odbywały się również
warsztaty profilaktyczne, roz-
mowy filozoficzne, koncerty
oraz spektakle w wykonaniu
grup teatralnych z całej Polski.

5 lipca w gali podsumowu-
jącej IX Ogólnopolski Przy-
stanek PaT „Warsztaty z Mi-
strzami” uczestniczyli m.in.
małżonka prezydenta RP
Anna Komorowska i marsza-
łek Marek Woźniak. RAK

Zachęcić do życia wolnego od używek
Młodzież z całego kraju wzięła udział w odbywającym się od 2 do 6 lipca w Koninie „Przystanku PaT”.

Gala podsumowująca IX edycję „Przystanku PaT”, z udziałem m.in. małżonki prezydenta RP
Anny Komorowskiej i marszałka Marka Woźniaka, odbyła się 5 lipca w Koninie.
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które
radni poruszali 21 lipca,
podczas XLVIII sesji sejmiku,
w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Marek Sowa (PiS) po-
wrócił do składanej przez
siebie interpelacji w spra-
wie obniżenia opłat za
przewóz rowerów w po-
ciągach kursujących na
regionalnych trasach.
W tym kontekście mówił
też o problemie niedo-

stosowania nowo zakupionego taboru do prze-
wozu rowerów. Ponadto radny, także nawią-
zując do swoich wcześniejszych wypowiedzi,
sygnalizował problem z zakupem biletów ko-
lejowych z 80-procentową zniżką nie tylko
w automatach, ale również przez internet.

Waldemar Witkowski
(SLD) w swoim wystą-
pieniu poruszył kwestię
planowanej przez samo-
rząd województwa budo-
wy nowego szpitala dzie-
cięcego w Poznaniu, py-
tając o aktualny stan
prac doradcy wyłonione-

go przez Ministerstwo Infrastruktury i Roz-
woju. Radny wniósł również o informację do-
tyczącą postępowań mających ostatecznie
uregulować sprawę własności gruntów, na któ-
rych jest położony Szpital Wojewódzki w Po-
znaniu.

Jan Mosiński (PiS)
przedstawił problem
związany ze złym sta-
nem technicznym wind
zainstalowanych w Wo-
jewódzkim Szpitalu Ze-
spolonym w Kaliszu, sy-
gnalizując potencjalne
niebezpieczeństwa zwią-

zane z funkcjonowaniem tych urządzeń.
W tym kontekście radny pytał o możliwości
wsparcia przez województwo w ciągu naj-
bliższych dwóch lat inwestycji polegającej na
wymianie szpitalnych wind.

Zbigniew Czerwiński
(PiS) mówił o zarzutach
wysuwanych przez Sto-
warzyszenie Wielkopol-
skich Operatorów Tele-
komunikacyjnych, zwią-
zanych z przetargami
w ramach budowy Wiel-
kopolskiej Sieci Szero-

kopasmowej. Uwagi te zostały zaprezentowane
radnym między innymi podczas lipcowego po-
siedzenia sejmikowej Komisji Gospodarki.
Radny wniósł o informację dotyczącą przebiegu
stosownych postępowań aplikacyjnych.

Maciej Wiśniewski
(SLD) poruszył w swoim
wystąpieniu kwestię se-
gregacji odpadów. Radny
pytał o to, dlaczego
w Urzędzie Marszałkow-
skim Województwa Wiel-
kopolskiego nie stosuje

się właściwej selekcji śmieci. Sugerował, że
jako organ władzy publicznej, samorząd po-
winien dawać mieszkańcom odpowiedni przy-
kład proekologicznych postaw. ABO

Współfinansowany przez samorząd wo-
jewództwa film wejdzie na ekrany kin
23 stycznia 2015 roku, a uroczystą pre-
mierę będzie miał 27 grudnia 2014 roku.

O tych ustaleniach poinformowali radnych
z sejmikowej Komisji Kultury marszałek
Marek Woźniak i dyrektor Film-Artu Maciej
Szwarc.

„Hiszpanka” ma w sposób atrakcyjny tra-
fić do szerokiego odbiorcy z elementami wie-
dzy o Powstaniu Wielkopolskim. Nie będzie
jednak obrazem rekonstruującym chronologię
wydarzeń, ale filmem, w którego sensacyjną
fabułę mocno wpleciono wątki związane ze
zrywem Wielkopolan z lat 1918-1919.

Inspiracją do nakręcenia takiego dzieła była
95. rocznica wybuchu powstania. Skala przed-
sięwzięcia (samorząd przekazał 6 mln zł,
a cały budżet filmu to aż 24 mln zł) sprawi-
ła, że prace nad nim się przedłużyły. Później,
mając na względzie osiągniecie jak najwięk-
szej frekwencji, zastanawiano się nad wybo-
rem najlepszego terminu. Myślano o tego-

„Hiszpanka” będzie pokazana na 96. rocznicę

rocznej jesieni, ale ostatecznie dystrybutor
wskazał, że na ten okres zaplanowano już wie-
le premier polskich filmów, z którymi „Hisz-
panka” musiałaby konkurować o widza. Stąd
decyzja, by do kin obraz wszedł w styczniu, a
uroczyście został pokazany podczas tego-
rocznej rocznicy wybuchu powstania.

– Zważywszy na podane argumenty, trud-
no mieć zastrzeżenia do decyzji dystrybutora
– mówił radnym marszałek Marek Woźniak.
– Myślę, że to nawet lepiej, iż premiera od-
będzie się podczas tegorocznej, a nie po-
przedniej rocznicy, kiedy pierwszoplanowe
były inne akcenty obchodów. ABO

Jeden z kadrów z „Hiszpanki”. Film w kinach zobaczymy w styczniu.
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Radni podczas lipcowych posiedzeń ko-
misji i sesji sejmiku przyjrzeli się co-
rocznemu sprawozdaniu dotyczącemu

funkcjonowania spółek, których udziałow-
cem jest województwo. Jak wypadł bilans za
poprzedni rok?

Większość podmiotów zakończyła go stratą.
Niechlubnym rekordzistą są Przewozy Re-
gionalne (ogólnopolska spółka, w której Wiel-
kopolska ma niespełna 10 procent udziałów)
z bilansem na poziomie - 54 mln zł. Po około
1,7 mln zł straty odnotowały Port Lotniczy Po-
znań Ławica i Wielkopolska Sieć Szerokopa-
smowa, a po kilkaset tysięcy: Centrum Wy-
szkolenia Jeździeckiego Hipodrom Wola, Ko-
leje Wielkopolskie, Szpitale Wielkopolski,
Wielkopolska Agencja Zarządzania Energią.

Tradycyjnie na plusie zakończyły rok spół-
ki funkcjonujące w obszarze finansów. Fun-
dusz Rozwoju i Promocji Województwa Wiel-
kopolskiego miał aż 3,4 mln zł zysku, Wiel-
kopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości
– 351 tys. zł, a Agencja Rozwoju Regionalne-
go w Koninie – 262 tys. zł.

Ujemne wyniki znacznej części samorzą-
dowych spółek skrytykowali na specjalnym
briefingu prasowym przed sesją sejmiku rad-
ni SLD. – Po co nam takie spółki przynoszą-
ce straty? – pytał p.o. szefa klubu SLD Wal-
demar Witkowski. I sam sobie odpowiadał:
– Chyba tylko po to, żeby dawać miejsca pra-
cy politycznym kolegom.

– Widać tu niezrozumienie istoty powoły-
wania spółek przez samorząd – tłumaczył
dziennikarzom marszałek Marek Woźniak.
– One nie są tworzone, by przynosić właści-
cielom zyski, lecz po to, żeby realizować kon-
kretne zadania województwa.

Więcej merytorycznej dyskusji o kondycji
poszczególnych podmiotów z udziałem woje-
wództwa było podczas prac sejmikowych komisji.

Kilkukrotnie mówiono o hipodromie na
Woli, podkreślając, że choć tradycyjnie przy-
niósł straty, to jednak mniejsze niż rok wcze-
śniej (wyraźnie niższe straty odnotowała też
inna spółka – WAZE). Wspominano również
o zaplanowanym na wrzesień spotkaniu rad-
nych wojewódzkich i miejskich, podczas któ-

rego będzie mowa m.in. o koncepcji wspólne-
go zagospodarowania atrakcyjnych rekre-
acyjnie terenów Woli i Golęcina.

Radni dopytywali podczas posiedzeń komisji
o działalność i plany na przyszłość konińskiej
Agencji Rozwoju Regionalnego, Szpitali Wiel-
kopolski i Wielkopolskiej Sieci Szerokopa-
smowej.

Tradycyjnie już z troską mówiono o spółkach
działających w sferze komunikacyjnej. Po raz
pierwszy w tym kontekście pojawiło się lot-
nisko Ławica. Podczas gdy rok 2012 ta spół-
ka zamknęła prawie dwumilionowym zy-
skiem, to już w ubiegłym zanotowała 1,7 mln
straty. Jak tłumaczono, to efekt ponoszonych
kosztów wcześniejszych dużych inwestycji
oraz wyraźnego spadku liczby pasażerów.

Ze spółek kolejowych w zdecydowanie lep-
szej kondycji (finansowej i taborowej) jest ta,
w której województwo ma stuprocentowy
udział, czyli Koleje Wielkopolskie. Przewozy
Regionalne od lat mają spore problemy – kon-
cepcja dotycząca ich przyszłości ma być zna-
na do końca 2014 roku. ABO

Mają działać, nie zarabiać
W jakiej kondycji zakończyły 2013 rok spółki prawa handlowego,
w których udziały ma województwo wielkopolskie?

Hipodrom na Woli od lat przynosi straty, ale
ta za rok 2013 była wyraźnie mniejsza od po-
przedniej.
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Koleje Wielkopolskie, choć też zakończyły
rok na minusie, są w znacznie lepszej kon-
dycji od siostrzanej ogólnopolskiej spółki.

Poznańskie lotnisko płaci za inwestycje
i spadek liczby pasażerów – rok 2013 (ina-
czej niż 2012) zakończyło stratą.
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Termomodernizacja jed-
nego z użytkowanych
przez UMWW budynków
będzie efektem projektu,
do którego przystępuje wo-
jewództwo wielkopolskie.

Radni przyjęli uchwałę po-
twierdzającą przystąpienie do
projektu „Działania energo-
oszczędne w budynkach uży-
teczności publicznej na terenie
województwa wielkopolskie-
go”. Przedsięwzięcie będzie
wsparte pieniędzmi z Naro-
dowego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki
Wodnej.

Jednym z elementów pro-
gramu ma być termomoder-
nizacja budynku przy ul. Pie-
kary 17, w którym mieści się
część departamentów Urzę-
du Marszałkowskiego.

Województwo wielkopolskie
jest liderem projektu, a part-
nerami w nim są: miasto
Gniezno oraz poznańskie pla-
cówki medyczne OPEN i PO-
SUM. ABO

Będzie
oszczędniej

Sejmik przyjął projekt
porozumienia o współ-
pracy między Wielkopol-
ską a włoskim regionem
Emilia-Romania.

Partnerstwo z Włochami
trwa nieprzerwanie od wielu
lat. Umowa o współpracy zo-
stała podpisana w 2006 roku,
na pięć lat. Procedury jej od-
nowienia przedłużyły się ze
względu na problemy z uzgod-
nieniem treści dokumentu
przez resorty spraw zagra-
nicznych Polski i Włoch. Teraz
porozumienie dostało zielone
światło, jednak formalnie musi
zostać podpisane na nowo.

Co znalazło się w zaapro-
bowanym wstępnie przez sej-
mik podczas lipcowej sesji
dokumencie? Wielkopolska
i Emilia-Romania deklarują
dalszą współpracę międzyre-
gionalną, w tym w ramach
programów unijnych. Dzie-
dziny kooperacji, które będą

szczególnie pielęgnowane, to:
rozwój regionalny i promocja
regionów, wymiana młodzie-
ży, nauczanie i kształcenie za-
wodowe, promocja współpra-
cy gospodarczej, wymiana
handlowa, kultura i sztuka,
sport i turystyka, ochrona
przyrody, innowacje i rozwój
technologiczny, polityka spo-
łeczna.

W sposób szczególny pod-
kreślono współdziałanie
przedstawicielstw obu regio-
nów w Brukseli. Warto przy-
pomnieć, że od początku ist-
nienia Biura Informacyjnego
Województwa Wielkopol-
skiego w sercu UE funkcjo-
nuje ono pod jednym dachem
właśnie z przedstawiciel-
stwem włoskiego regionu ze
stolicą w Bolonii.

Ostateczną zgodę na pod-
pisanie porozumienia sejmik
uchwali po uzyskaniu for-
malnej akceptacji MSZ. ABO

Razem z Emilią-Romanią
– po staremu, ale od nowa

Trzy radne z sejmikowej Komisji Kultury uczestniczyły na początku lipca w wyjeździe stu-
dyjnym do francuskiego parku historycznego Puy du Fou. Była to okazja nie tylko do
tego, by zobaczyć monumentalne widowiska (jedno z nich na zdjęciu), ale też poznać
kulisy ich powstawania oraz wziąć udział w podpisaniu listu intencyjnego o współpra-
cy między francuskim parkiem a podpoznańską Murowaną Gośliną. Przypomnijmy, że
w ubiegłym roku sejmik przyznał gminie Murowana Goślina 100 tysięcy złotych dotacji
na przygotowanie scenariusza inscenizacji związanej z 1050. rocznicą chrztu Polski. Ma
to być zaczątek budowy parku historycznego, prezentującego widowiska o różnorodnej
tematyce. Wzorem dla goślińskiego przedsięwzięcia jest właśnie cieszący się wielką
popularnością francuski park Puy du Fou. ABO
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Francuski wzór dla Wielkopolski

Nie udało się wprowadzić
pod lipcowe obrady sej-
miku uchwały zmieniają-
cej statut Wielkopolskiego
Centrum Medycyny Pra-
cy. Zabrakło... jednego
głosu.

Kluczowy element propo-
nowanych zmian to likwida-
cja zamiejscowych placówek
WCMP w Koninie i Lesznie.
Podczas posiedzenia Komisji
Rodziny, Polityki Społecznej
i Zdrowia Publicznego, które
odbyło się 21 lipca, zamiar ten
tłumaczono względami eko-
nomicznymi oraz kadrowy-
mi (mimo wielu prób pozy-
skania personelu występują
problemy ze skompletowa-
niem odpowiedniej kadry le-
karskiej).

Komisja pozytywnie zaopi-
niowała projekt uchwały. Po-
nieważ jednak nie był on
uwzględniony we wcześniej-
szym planie pracy sejmiku,
wprowadzenie tego dodatko-
wego punktu musieli zaak-
ceptować radni podczas sesji.
Przeciwko takiemu rozwią-
zaniu (głównie argumentując
to względami formalnymi
i potrzebą szerszej dyskusji
nad zagadnieniem, ale też
krytykując sam zamiar li-
kwidacji dwóch oddziałów za-
miejscowych) zaprotestowali
radni SLD, których poparli
też przedstawiciele klubu PiS.
W głosowaniu za procedowa-
niem dokumentu było 19 rad-
nych, a więc do wymaganej
większości bezwzględnej za-
brakło jednego głosu i sprawa
nie była rozpatrywana.

Kwestia zmiany statutu
WCMP prawdopodobnie po-
wróci jednak na najbliższej,
wrześniowej sesji sejmiku. ABO

Nie zajęli się
medycyną pracy

Radni sprzeciwiają się za-
mknięciu przez Minister-
stwo Zdrowia policealne-
go kształcenia w kilku za-
wodach.

Zgodnie z projektem mini-
sterialnego rozporządzenia,
kolejne zawody – technik far-
maceutyczny, asystentka sto-
matologiczna, opiekunka dzie-
cięca – nie będą mogły być na-
uczane w formie kształcenia
policealnego. To o tyle istotne,
że takie kierunki były dostęp-
ne w placówkach oświatowych
podległych samorządowi wo-
jewództwa. Argumenty za po-

zostawieniem takiej możliwo-
ści nauki wymienionych za-
wodów, wyartykułowane przez
władze Wielkopolski, nie zna-
lazły zrozumienia w admini-
stracji rządowej.

W związku z tym sejmiko-
wa Komisja Edukacji i Nauki
przyjęła na lipcowym posie-
dzeniu stanowisko wyrażają-
ce żal, że przy podejmowaniu
takich decyzji nie uwzględ-
niono uwag zgłaszanych w re-
gionie. Radni zasugerowali
też, by sprawą zajął się Kon-
went Marszałków Woje-
wództw RP. ABO

Po co likwidować zawody?

Co wynika z decyzji finan-
sowych podjętych przez
sejmik podczas lipcowej
sesji?

Wśród zaakceptowanych
zmian w budżecie wojewódz-
twa uwagę zwraca przekaza-
nie ze środków na przeciw-
działanie alkoholizmowi 1,1
mln zł dla szpitala psychia-
trycznego w Sokołówce, na
dokończenie adaptacji jedne-
go z budynków na hostel dla
osób leczących się z uzależ-
nień.

Miesiąc wcześniej ta decy-
zja została wstrzymana ze
względu na brak pozytywnej
opinii Komisji Rodziny, Poli-
tyki Społecznej i Zdrowia Pu-
blicznego. Dyskusja powróci-
ła podczas lipcowego posie-
dzenia komisji. Rozmawiano
o tym, czy przekształcony
niedawno w spółkę szpital
w Sokołówce powinien funk-
cjonować samodzielnie, czy

też zostać połączony z pobli-
skim Wojewódzkim Szpita-
lem Zespolonym w Kaliszu.
Na korzyści wynikające
z ewentualnej fuzji placówek
wskazywali po raz kolejny
radni PiS. Większość człon-
ków komisji zaopiniowała jed-
nak pozytywnie projekt
wsparcia inwestycji w Soko-
łówce, wskazując tym samym
na zasadność samodzielnego
funkcjonowania tej placówki.

***
Sejmik przyjął też uchwa-

łę o udzieleniu pomocy fi-
nansowej gminie Miłosław.
40.000 zł dotacji pójdzie na
wsparcie organizacji festiwa-
lu literackiego (warsztaty
edukacyjne, panele dysku-
syjne, koncerty), towarzyszą-
cego tegorocznej edycji Na-
grody Kościelskich. Samorząd
województwa od lat wspiera
to prestiżowe w świecie lite-
ratury wydarzenie. ABO

Wsparcie od województwa
dla Sokołówki i Miłosławia

Jak co roku, radni zapo-
znali się z informacją
o realizacji zadań finan-

sowych i rzeczowych przez
podległe samorządowi woje-
wództwa podmioty lecznicze.
Mowa tu o 23 jednostkach,
których roczne obroty prze-
kraczają 1,1 mld zł, a które
zatrudniają niemal 10 tysięcy
osób.

Jaka była kondycja tych
placówek w 2013 roku? Ogól-
ny bilans przedstawia się nie-
źle. Sumaryczny wynik to 12
mln zł zysku netto, ujemny
wynik finansowy wykazało
tylko 5 jednostek. Dla porów-

nania – rok 2012 przyniósł
6 mln zł zysku, a rok 2011 za-
mknął się potężną stratą
w wysokości 32 mln zł.

Należy przy tym pamiętać,
że część szpitali (zwłaszcza
dużych) wciąż wychodzi z pro-
blemów finansowych z po-
przednich lat. Dlatego radni
z Komisji Rodziny, Polityki
Społecznej i Zdrowia Publicz-
nego zapoznali się także z in-
formacją o przebiegu restruk-
turyzacji podległych szpitali.

Analizując bieżące wyniki
finansowe, radni szczegól-
ną uwagę zwracali na sytu-
ację Szpitala Wojewódzkiego

w Poznaniu, który zakończył
rok 2013 największą, sze-
ściomilionową stratą. Na ten
wynik, obok procesów inwe-
stycyjnych, największy wpływ
ma funkcjonowanie Szpital-
nego Oddziału Ratunkowego,
który przeżywa prawdziwe
oblężenie, a jest przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia słabo
opłacany. Stąd komisja zdro-
wia postanowiła szerzej omó-
wić problem na swoim wrze-
śniowym posiedzeniu, za-
praszając na nie szefa wiel-
kopolskiego oddziału NFZ
oraz dyrektora szpitala przy
ul. Lutyckiej. ABO

Lepiej ze szpitalami
Poprawiły się wyniki finansowe podległych
samorządowi województwa placówek opieki
zdrowotnej.

Radnych niepokoi ujemny wynik finansowy Szpitala Wojewódzkiego w Poznaniu, na który
znaczący wpływ ma funkcjonowanie Szpitalnego Oddziału Ratunkowego.
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Dlaczego zamiast jechać w góry lub
nad morze, goście korzystają z usług
gospodarstw agroturystycznych
w naszym regionie?

Jednym z powodów przyciągających tu-
rystów do wielkopolskich gościńców jest
świetna kuchnia, przygotowywana na ba-
zie dawnych receptur. Domowe specjały
przyrządzane są najczęściej z produktów
pochodzących z własnych gospodarstw
i ogródków bądź od lokalnych dostawców.
W Polsce, podobnie jak przed laty w USA
i Europie Zachodniej, zapanowała swo-
ista moda na zdrową i ekologiczną żyw-
ność, którą starają się wykorzystać wła-
ściciele gospodarstw.

– Nasi goście mogą spróbować prze-
tworów domowych, których tradycja wy-
twarzania w rodzinie sięga kilku poko-
leń – opowiada Janusz Nowak, szef Go-
spodarstwa Agroturystycznego „Karczma
Kaliska” w miejscowości Szadek (po-
wiat kaliski). – Do wytwarzania prze-
tworów stosujemy surowce pochodzące
z własnego sadu i ogrodu, gdzie owoce
i warzywa są uprawiane bez stosowania
środków chemicznych i nawozów sztucz-
nych.

Na zdrową żywność postawiło też
Gospodarstwo Agroturystyczne „Ranczo
w Dolinie” z Dąbrówki Kościelnej (po-
wiat gnieźnieński), które utrzymane
jest w klimacie starej zagrody wiej-
skiej. – Wszystkie dania podawane go-
ściom przygotowywane są według tra-
dycyjnych przepisów kuchni staropol-
skiej – zapewnia właścicielka Hanna Su-
doł.

Staropolska kuchnia i regionalne przysmaki kuszą turystów

Zupa grzybowa, rosół z wiejskiej kury,
pierś z kaczki z pyzami drożdżowymi
i modrą kapustą – to oferta kulinarna
agroturystyki „Rozmaitości” z Pławna
(powiat poznański). – Obiekt powstał
w ponad 100-letniej stajni, zapewniają-
cej gościom kameralną i rodzinną at-
mosferę – zachwala szefowa Małgorza-
ta Suchecka-Perczyńska.

Oryginalna kuchnia to jednak nie
wszystko, czym gospodarstwa przycią-
gają turystów. Oferują noclegi
w wygodnych i przestronnych poko-

jach. Ponadto „Ranczo” i „Rozmaitości”
swoim położeniem w Puszczy Zielonce
kuszą zwłaszcza rowerzystów, z kolei
„Karczma Kaliska” wykorzystuje ele-
menty historii. – Historyczna zabudowa
gospodarstwa, np. zagroda ziemiań-
ska, karczma, ruska bania, kuźnia,
spichlerz i rekonstrukcje przejść gra-
nicznych, nawiązują do losów tego miej-
sca, związanych z głównym traktem
drogowym oraz ostatnim miejscem po-
stoju przed granicą imperiów – wyjaśnia
Janusz Nowak. RAK

Sieć Dziedzictwa Kulinarnego
Wielkopolska powstała, by uła-
twić konsumentom i turystom
odnalezienie (stąd logo) oraz
spróbowanie lokalnej i regio-
nalnej żywności, a jej produ-
centom zapewnić promocję
i zwiększyć współpracę między
nimi. Wojewódzka sieć skupia
obecnie 83 członków: produ-
centów rolnych, przedsiębior-
stwa, restauracje oraz inne
podmioty wytwarzające lub
sprzedające żywność naturalną.
Przedstawimy ich w kilku ko-
lejnych wydaniach „Monitora”.
Dziś lista podmiotów oferują-
cych też noclegi:
� Dwór Stary Chotów, Cho-

tów
� Gospoda Pod Rozbrykanym

Kucem, Hermanów
� Gospodarstwo Agrotury-

styczne „Karczma Kaliska”,
Szadek

� Gospodarstwo Agrotury-
styczne „Kmiecikówka”, Lu-
biatówko

� Gospodarstwo Agrotury-
styczne „Ranczo w Dolinie”,
Dąbrówka Kościelna

� Gospodarstwo Agrotury-
styczne „Wojciechówka”, Pa-
kosław

� Gospodarstwo Agrotury-
styczne „Celinka” A.M. He-
flik, Kochłowy

� Gospodarstwo Agrotury-
styczne „Pod Lipami” Mał-
gorzata i Andrzej Fajkow-
scy, Zagórów

� Gościniec „Gryszczeniówka”,
Wargowo

� Gościniec Sucholeski, Suchy
Las

� Agroturystyka „Rozmaitości”
Małgorzata Suchecka-Per-
czyńska, Pławno

� Tamarynowa Osada, Mak-
symilian Jaśkiewicz, Łowyń

� ParkHotel Rosana, Klęka
� Stajnia Czempisz, Bartosz

Pawlak, Brzeziny
� Ośrodek Szkoleń i Rekreacji

„Jansowo” Robert Jans, Ku-
ślin

� Restauracja Dwór Ustronie,
Łęka Opatowska

� Leśniczówka Emaus, Stefa-
nowice

Dawne przejście graniczne to jedna z atrakcji „Karczmy Kaliskiej”.
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Czy osoby z niepełno-
sprawnościami potrafią
się odnaleźć na otwartym
rynku pracy? Jak zmienić
sytuację, w której pra-
cownicy zakładów ak-
tywności zawodowej nie-
chętnie podejmują wy-
zwanie zmierzenia się ze
światem, którego nie zna-
ją?

Pozytywne odpowiedzi na
te pytania ma przynieść
– stworzony przez poznański
Regionalny Ośrodek Polityki
Społecznej i realizowany
z dziewięcioma partnerami
– projekt „Przez ZAZ na ry-
nek pracy”. Liderem działania
są Stowarzyszenie Pomocy
Humanitarnej i Zakład Ak-
tywności Zawodowej w Pile.

O wyjątkowości przedsię-
wzięcia świadczy nie tylko
rzadko spotykana w tego typu
projektach liczba partnerów,
ale także skala problemu,
jaki stara się rozwiązać.

Dostępne dane nie pozo-
stawiają wątpliwości – osób z
niepełnosprawnością, wycho-
dzących z warsztatów terapii
zajęciowej i zakładów aktyw-
ności zawodowej na otwarty
rynek pracy, jest naprawdę
niewiele. W ROPS postano-
wiono zmierzyć się z tą sytu-
acją i wypracować model
udrożnienia tego systemu.
Finansowany przez Europej-

ski Fundusz Społeczny pro-
jekt „Przez ZAZ na rynek
pracy” zakłada umożliwienie
podjęcia pracy na wolnym
rynku 26 osobom (zatrudnie-
nie wspomagane), a kolej-
nym ośmiu – na zasadzie
tzw. zatrudnienia subsydio-
wanego. Jednocześnie 96 osób
z niepełnosprawnościami bę-
dzie miało szansę podjąć pra-
cę w trudnodostępnych do-
tychczas wielkopolskich ZAZ-
ach. Wszystkich uczestników
projektu obejmują indywidu-
alne programy wsparcia (psy-
chologicznego i doradczego),
szkolenia oraz praktyki. Przy-
gotowano także atrakcyjną
ofertę współpracy dla przed-
siębiorców.

ROPS wspiera uczestników
projektu oraz odpowiada za
działania środowiskowe. Or-
ganizuje warsztaty dla pra-
codawców, spotkania inte-
gracyjne dla osób z niepełno-
sprawnościami i ich opieku-
nów, wspiera ZAZ-y w spo-
rządzaniu dokumentacji.
W końcowej fazie realizacji
projektu (w maju lub czerwcu
2015 r.) zorganizuje cykl im-
prez podsumowujących efek-
ty działań partnerów.

ZAZ-y tworzone są w celu
zatrudniania osób niepełno-
sprawnych. Co roku samo-
rząd województwa przekazuje
im pieniądze z PFRON. ABO

Mają zamiar udowodnić,
że jest życie po ZAZ-ie

Mimo że Jarocin jest
uznawany za stolicę
polskiego rocka i od

ponad 40 lat utożsamiany
z festiwalem, odwiedzający
miasto turyści i fani tej mu-
zyki przybywający na kolej-
ne edycje imprezy nie znaj-
dowali dotąd miejsca, w któ-
rym mogliby zapoznać się
z jej historią. Lukę tę ma wy-
pełnić otwarty w Jarocinie
Spichlerz Polskiego Rocka,
który stając się miejscem re-
alizacji różnych projektów
kulturalnych, jak magnes
powinien przyciągać do mia-
sta fanów muzyki przez cały
rok, a nie tylko podczas fe-
stiwalu.

Ekspozycja powstała w daw-
nym spichlerzu zbożowym po-
łożonym w zabytkowej strefie
w centrum miasta. Nazwa
muzeum, oprócz odniesienia do
pierwotniej funkcji budynku,
ma też znaczenie metafo-
ryczne. – To nie izba pamięci,
ale żywy magazyn muzyki,
multimedialne muzeum pol-
skiego rocka, miejsce groma-
dzenia, badania i udostęp-
niania zbiorów z nim związa-
nych – zapewnia Julia Rzep-
ka z Muzeum Regionalnego
w Jarocinie.

Spichlerz z muzyką
17 lipca w Jarocinie otwarto multimedialne muzeum polskiego rocka.

Autorami scenariusza wy-
stawy i jej kuratorami są ba-
dacze kultury niezależnej Ro-
bert Jarosz i Leszek Gnoiński.
Wyodrębnili oni kilkanaście
obszarów tematycznych (m.in.
big-beat, rock kobiet, punk
rock), wokół których rozwija-
ła się krajowa scena rockowa,
a podział stał się fundamen-

tem ekspozycji. Każdemu
z nich towarzyszy kolekcja
fotografii, materiały filmowe
i fonograficzne, a także ory-
ginalne przedmioty należące
do muzyków tworzących hi-
storię polskiego rocka. Istotne
miejsce w spichlerzu zajmuje
też historia festiwali muzycz-
nych w Jarocinie.

Projekt realizowany przez
Muzeum Regionalne w Jaro-
cinie współfinansują: samo-
rząd województwa wielkopol-
skiego (przekazał dotację ze
środków Unii Europejskiej),
gmina Jarocin, Ministerstwo
Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego oraz powiat jarociń-
ski. RAK

Spichlerz ma gromadzić, badać i udostępniać zbiory związane z rockiem.
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Unia daje na kulturę
W szerokim wachlarzu
programów unijnych fi-
nansujących projekty
z różnych dziedzin swoje
miejsce znalazł też ten
wspierający sektor kul-
tury oraz związany z nią
przemysł kreatywny i au-
diowizualny.

Program „Kreatywna Eu-
ropa” ma pomóc sprostać
aktualnym problemom tych
sektorów, zapewnić ich pro-
mocję, wzmocnić współpra-
cę międzynarodową, przy-
czynić się do zwiększenia
mobilności artystów oraz
wspierać ich innowacyjność.

„Kreatywna Europa” skła-
da się z trzech komponen-
tów: „kultura”, „media” oraz
części międzysektorowej, któ-
ra od 2016 r. będzie dyspo-
nowała nowym instrumen-
tem finansowym dla małych
podmiotów z szeroko rozu-
mianego sektora kultury.

Głównym celem kompo-
nentu „kultura” jest budo-
wanie relacji pomiędzy twór-
cami, publicznością oraz in-
stytucjami kultury. W jego
ramach można realizować
projekty współpracy, których
efektem jest organizacja mię-
dzynarodowych wydarzeń

kulturalnych, rozpowszech-
nianie dzieł czy promocja.
W listopadzie ogłoszony zo-
stanie również nabór wnio-
sków na dofinansowanie pro-
jektów tłumaczeń literackich.

Komponent „media” bę-
dzie współfinansował przede
wszystkim projekty związa-
ne ze sztuką filmową. Prio-
rytetowym zadaniem jest do-
finansowanie produkcji i dys-
trybucji filmów europejskich,
jednakże wspierane są rów-
nież projekty związane z two-
rzeniem gier komputerowych
oraz organizacja festiwali fil-
mowych, targów czy szkoleń
branżowych. Z dofinansowa-
nia będą mogły również sko-
rzystać sieci kin oraz fundu-
sze koprodukcji filmowej,
a kluczowym elementem po-
zostaje wspieranie niezależ-
nych producentów.
Biuro Informacyjne Woje-
wództwa Wielkopolskiego
w Brukseli przedstawia cykl
poświęcony głównym progra-
mom na lata 2014-2020 za-
rządzanym centralnie przez
UE i związanym z nimi możli-
wościom finansowania pro-
jektów. Dodatkowe informacje
o programach: www.wielko-
polska.eu.

REKLAMA

Nawiązanie i umocnienie
współpracy pomiędzy in-
stytucjami odpowiedzial-
nymi za reintegrację spo-
łeczną i zawodową grup
zagrożonych wyklucze-
niem i wykluczonych spo-
łecznie – to główny cel
pilotażu realizowanego
przez poznański ROPS.

Działania w ramach „Pilo-
tażu Regionalnych Platform
Współpracy” trwają od marca.

Utworzona platforma bę-
dzie konsultantem dla samo-
rządu województwa w zakre-

sie usług reintegracji społecz-
no-zawodowej. Jej członkami
będą między innymi przed-
stawiciele: publicznych służb
zatrudnienia (Wojewódzka
Rada Zatrudnienia), sfery
działalności pożytku publicz-
nego (Wojewódzka Rada Dzia-
łalności Pożytku Publiczne-
go), administracji wojewódz-
kiej i jednostek samorządu te-
rytorialnego, podmioty eko-
nomii społecznej (jednostki po-
mocy społecznej i zatrudnienia
socjalnego, fundacje, stowa-
rzyszenia).

Wszystkich zainteresowa-
nych dotychczasowym prze-
biegiem pilotażu oraz udzia-
łem w dalszych pracach Re-
gionalnej Platformy Współ-
pracy zapraszamy na konfe-
rencję, która odbędzie się 12
sierpnia (szczegółowe infor-
macje: Monika Zembrzycka,
ROPS w Poznaniu, ul. F. No-
wowiejskiego 11; tel. 61 856
73 34, e-mail: monika.ze-
mbrzycka@rops.poznan.pl).

Pilotaż jest finansowany
z Programu Operacyjnego
Kapitał Ludzki. ABO

Współpracują przeciw wykluczeniu

Lepszy dostęp mieszkań-
ców powiatu kępińskiego
do ponadregionalnego
układu drogowego to
główny efekt zakończonej
właśnie inwestycji w po-
łudniowej Wielkopolsce.

22 lipca, na skrzyżowaniu
dawnej drogi krajowej nr 8
z przebudowanym odcinkiem
drogi powiatowej, odbyło się
otwarcie tzw. węzła Bralin.
Jego budowa została zreali-
zowana w ramach projektu
kluczowego Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego na lata 2007-2013.
Inwestycja kosztowała prawie
4,5 mln zł. UE dała na to po-
nad 2,8 mln zł, resztę dołożyły
powiat kępiński i gmina Bra-
lin.

Głównym celem projektu
było wybudowanie połącze-
nia drogi powiatowej 5601
z drogą ekspresową nr 8
w Bralinie. Oprócz lepszego
skomunikowania dla miesz-
kańców przyniosło to także
efekt w postaci zwiększenia
atrakcyjności inwestycyjnej
okolicznych terenów.

W uroczystości otwarcia
węzła uczestniczył m.in. mar-
szałek Marek Woźniak.

O innej ważnej drogowej in-
westycji – otwartej też ostat-
nio obwodnicy Opalenicy – pi-
szemy na stronie 12. ABO

Bralin
połączony

Tuż przy gnieźnieńskiej
katedrze 27 lipca odby-
ło się wydarzenie „Baj-

kowy urlop w Polsce”, będące
podsumowaniem dotychcza-
sowych działań Polskiej Or-
ganizacji Turystycznej w ra-
mach projektu „Promujmy
Polskę Razem”. Celem tego
przedsięwzięcia, realizowa-
nego w latach 2010-2014, jest
promocja turystyczna nasze-
go kraju na rynkach zagra-
nicznych.

Obecnie POT przypomina
o swoim projekcie, organi-
zując niestandardowe spo-
tkania we wszystkich woje-
wództwach. Podczas impre-
zy w Gnieźnie skupiono się
oczywiście na walorach tu-
rystycznych naszego regio-
nu.

Największą atrakcją dla
gnieźnian i wszystkich go-
ści, którzy w tę niedzielę za-
witali do pierwszej stolicy
Polski, była możliwość wzię-
cia udziału w konkursie „Zo-
stań twarzą regionu”. Zada-
niem uczestników było ode-
granie – w bajkowej aranża-
cji – scenki inspirowanej wa-

Bajkowy urlop u nas
Zabawą promowali turystyczne walory Wielkopolski.

lorami turystycznymi Wiel-
kopolski. W pokonaniu ewen-
tualnej tremy tym, którzy
zdecydowali się wziąć udział
w zabawie, pomagała znana
aktorka Joanna Koroniew-
ska.

Wysiłki konkursowiczów
zostały uwiecznione na foto-
grafiach. Najciekawsze zdję-
cia ze wszystkich regionów
trafią na 250 billboardów,
które w listopadzie zawisną
w całym kraju.

O tym, kto z Wielkopolan
zostanie gwiazdą reklamy
(a przy okazji zdobędzie 2000
złotych), można współdecy-
dować (wspomagając jury
w ostatecznym wyborze), od-
dając swój głos na najlepszą
scenkę na stronie interneto-
wej http://twarzeregionu.pl.
Tam znajdziemy również
więcej informacji o całym
przedsięwzięciu promocyj-
nym.

Partnerem kampanii POT
w naszym województwie była
Wielkopolska Organizacja Tu-
rystyczna, w której kluczową
rolę odgrywa samorząd woje-
wództwa. ABO

Każdy uczestnik gnieźnieńskiego wydarzenia mógł odegrać
wybraną bajkową rolę.
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Polecamy

Jubileuszowe
wydanie

W lipcu ukazało się 150. wy-
danie kwartalnika „Kronika
Wielkopolski”. Artykuły dotyczą
spraw i obiektów mniej zna-
nych: przejawów antysemity-
zmu w środowisku piłkarskim
w okresie międzywojennym,
polskich wojsk balonowych po
I wojnie światowej, wojskowej
służby topograficznej działają-
cej w Lesznie, demonologii lu-
dowej na Złotowszczyźnie czy
zamku królewskiego w Pyz-
drach. Przedstawiono też nie-
publikowane zdjęcia z Po-
znańskiego Czerwca 1956 r.

Turniej wojów

W dniach 23-24 sierpnia w Re-
zerwacie Archeologicznym Gród
w Grzybowie odbędzie się „Tur-
niej Wojów – na udeptanej zie-
mi” oraz „Turniej rycerski” o na-
grody dyrektora Muzeum Pierw-
szych Piastów na Lednicy
i burmistrza Wrześni. Tego-
roczne wydarzenie nawiązuje
do historycznych walk rycer-
skich znanych ze źródeł histo-
rycznych i ikonografii, prze-
tworzonych w animowany obraz
przez rekonstruktorów histo-
rycznych i naukowców. RAK
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Coraz większa konku-
rencja na rynku krajo-
wym i unijnym spra-

wia, że jednym z najwięk-
szych wyzwań stojących przed
wielkopolskimi przedsiębior-
cami jest poszukiwanie no-
wych terenów zbytu. To z jed-
nej strony przymus ekono-
miczny, a z drugiej – szansa na
rozwój firm. Sprzyjają jej nie-
wątpliwie dynamiczne zmiany
zachodzące w gospodarce glo-
balnej: liberalizacja handlu,
swoboda przepływu kapitału,
spadające koszty transportu
i wzrost wykorzystania inter-
netu w biznesie. Dodatkowym
bodźcem do zagranicznej eks-
pansji stała się zakończona
niedawno promocja wielko-
polskiej gospodarki, prowa-
dzona przez samorząd woje-
wództwa.

Promocja firm i regionu

Od kilku lat nasi przedsię-
biorcy wyruszali na podbój
świata dzięki misjom gospo-
darczym organizowanym
przez Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskie-
go w Poznaniu. Koszt tych
eskapad w znaczącym stopniu
finansowała Unia Europej-
ska, gdyż „Kompleksowa pro-
mocja gospodarki i inwesty-
cji w Wielkopolsce” to jedno
z kluczowych przedsięwzięć
WRPO lata 2007-2013.

– Misje gospodarcze i wy-
jazdy na targi organizowane
były zwłaszcza dla małych
i średnich firm, a także dla
wielkopolskich uczelni i sa-
morządów lokalnych – wyja-
śnia Beata Joanna Łozińska,
dyrektor Departamentu Go-
spodarki UMWW. – Wyjazdy
pomagały przedsiębiorcom
w otwarciu furtki na zagra-
niczne rynki. Szczególnie waż-
ne było poszukiwanie kontak-
tów handlowych w krajach
spoza UE.

Zdaniem dyrektor Łoziń-
skiej misje przyczyniły się nie
tylko do nawiązywania bez-
pośrednich rozmów między

Znaleźć kontrahenta na końcu
Przedsiębiorcy wiedzą, gdzie szukać szansy na dobry interes, a samorząd województwa ułatwił im to,

Podczas wizyty w Iraku gościom zapewniono dodatkowe środki bezpieczeństwa.
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Misje gospodarcze (na zdjęciu w Indiach) ułatwiają kontakty handlowe, zwłaszcza poza UE.
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przedsiębiorcami z Wielko-
polski i partnerami zagra-
nicznymi, ale pomogły również
w promocji naszego woje-
wództwa, jako regionu otwar-
tego na międzynarodowe kon-
takty gospodarcze i inwesto-
rów. – Wyjazdy przyniosły
konkretne efekty także w po-
staci inwestycji w regionie
przez firmy z krajów, które
odwiedziliśmy. Przykładem
mogą być przedsięwzięcia
Samsunga we Wronkach i fir-
my UFLEX we Wrześni – do-
daje.

Interesy za oceanem

– Promocja wielkopolskiej go-
spodarki poprzedzona była
gruntowną analizą i skiero-
wana na wybrane kierunki
geograficzne, zwłaszcza atrak-
cyjne rynki w państwach azja-
tyckich, afrykańskich i połu-

dniowoamerykańskich – pod-
kreśla Agnieszka Łącka, spe-
cjalistka do spraw promocji go-
spodarczej z UMWW. – Kraje
afrykańskie były istotne
z uwagi na swoje bogactwo
i potrzeby rosnące w gwał-
townym tempie, a naszymi
atutami są brak obciążenia
przeszłością kolonialną, afry-
kańscy absolwenci polskich
uczelni i pozytywne nasta-
wienie wobec Polski.

Misje przebiegały według
podobnego schematu. Skła-
dały się na nie spotkania
z przedstawicielami lokalnych
władz, placówek dyploma-
tycznych RP i instytucji oto-
czenia biznesu, a także eks-
pertami do spraw rynku da-
nego kraju. Organizowano też
spotkania w izbach przemy-
słowo-handlowych, izbach
branżowych i indywidualne
rozmowy przedsiębiorców

z Wielkopolski z potencjalnymi
partnerami w danym kraju.

Od początku realizacji pro-
jektu odbyło się łącznie 30
misji gospodarczych (szczegó-
ły na infografice). Ponadto
przedsiębiorcy i samorządow-
cy prezentowali swoje pro-
dukty i oferty inwestycyjne
podczas 23 imprez targowych,
np. w: Cannes, Monachium,
Paryżu, Berlinie i Mediolanie.

We wszystkich tych wyda-
rzeniach wzięło udział 518
podmiotów: przedsiębiorcy,
uczelnie, instytucje otoczenia
biznesu i samorządy.

Szansa dla małych i dużych

Z unijnego projektu finanso-
wano koszty zakwaterowa-
nia, transportu wewnętrznego
na terenie danego kraju oraz
koszty tłumaczeń i organiza-
cji spotkań biznesowych. Za bi-

lety lotnicze i wyżywienie pła-
cić musieli z kolei sami uczest-
nicy misji. – Konieczność wnie-
sienia wkładu własnego dała
gwarancje, że na wyjazdy zgła-
szali się poważni przedsię-
biorcy, naprawdę zaintereso-
wani gospodarczymi aspek-
tami misji. Dla wielu, zwłasz-
cza małych firm, bez tego do-
finansowania samodzielna
ekspansja na tak odległe ryn-
ki nie byłaby możliwa – pod-
sumowuje Beata Joanna Ło-
zińska.

– Sami zaproponowaliśmy
w urzędzie zorganizowanie
misji do San Francisco na
targi TechCrunch Discrupt
2011. To największa na świe-
cie impreza targowa dotyczą-
ca nowych technologii inter-
netu – wspomina Dawid Pia-
skowski, prezes zarządu spół-
ki BookLikes z Poznania.
– I choć zgłosiliśmy się dość

późno, wyjazd doszedł do
skutku. Został szybko i dobrze
przygotowany. Jako mała
i od niedawna istniejąca firma
nie byliśmy w stanie pokryć
kosztów udziału w tej impre-
zie, dlatego ucieszyło nas, że
dostaliśmy dotację. Dzięki
targom nawiązaliśmy kon-
takty z innymi firmami z ca-
łego świata, a także z inwe-
storami.

Promocja gospodarcza to
szansa dla nowych firm,
start-upów, ale także okazja
na interes dla dużych, uzna-
nych marek, jak Solaris Bus
& Coach S.A. Przedstawicie-
le producenta autobusów
i tramwajów z podpoznań-
skiego Bolechowa kilkukrot-
nie brali udział w takich wy-
jazdach. – Misje gospodarcze
są dobrym narzędziem do
zdobywania kontaktów han-
dlowych, szczególnie w kra-
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– Po co samorząd woje-
wództwa organizował za-
graniczne misje gospodar-
cze?
– Przede wszystkim po to, aby
stworzyć naszym przedsię-
biorcom odpowiednie warun-
ki do zdobywania kontaktów
gospodarczych, handlowych.
– Czy w gospodarce wolno-
rynkowej firmy potrzebują
do tego pomocy admini-
stracji?
– Przedsiębiorcy radzą sobie
doskonale jeśli chodzi o kraje
unijne, nie potrzebują tu po-
mocy administracji ani poli-
tyków. Zupełnie inaczej sytu-
acja wygląda w przypadku
krajów rozwijających się czy
też obszarów świata, z który-
mi jako państwo mamy jedy-
nie okazjonalne kontakty.
Tam znaczenie ma inicjacja
współpracy na poziomie poli-
tyków. W niektórych krajach
uścisk ręki miejscowego mi-
nistra lub gubernatora
z przedstawicielem władz re-
gionu, który chce współpra-
cować, otwiera przedsiębior-
com wiele drzwi. Bywa, że bez
tego wręcz niemożliwe jest
rozpoczęcie kooperacji na polu
gospodarczym.
– Czyli nie ma możliwości,
aby przedsiębiorca na przy-
kład spod z Kalisza pojechał
do kraju tego typu, o którym
pan mówi, i próbował na-
wiązać takie kontakty na
własną rękę?
– Moim zdaniem w takim
przypadku przedsiębiorca ten
spotka się z chłodną odmową
nawiązania jakichkolwiek
kontaktów. Przypomniał mi
się przykład z naszej misji do
Mongolii, gdzie – na margi-
nesie – w niektórych skle-
pach spożywczych można się
poczuć jak w Polsce, tyle jest
tam na półkach produktów
z naszego kraju. Podczas na-
szej kolacji z miejscowymi
przedsiębiorcami i politykami
przyłączył się do nas przed-
siębiorca z Polski, który od
dwóch lat bezskutecznie starał
się nawiązać kontakty han-
dlowe właśnie w tym kraju.
Mongolia jest krajem o bardzo
dużym popycie na wiele to-
warów, jednak selektywne do-
bieranie partnerów handlo-
wych leży w tamtejszej kul-
turze prowadzenia interesów.
Dopiero fakt przyłączenia się
do naszej delegacji pozwolił
temu człowiekowi odbyć
pierwsze poważne rozmowy
o charakterze biznesowym!
– Co decydowało o wyborze
kierunków poszczególnych
misji?
– Ten wybór poprzedzony był
staranną analizą, w której
pomagali nam fachowcy. Mi-
sje organizowaliśmy do kra-

jów o dynamicznym wzroście
PKB i dużym potencjale roz-
woju, istotnych z punktu wi-
dzenia branż reprezentowa-
nych przez wielkopolskich
przedsiębiorców. Na początku
były to głównie kraje BRIC
(Brazylia, Rosja, Indie, Chi-
ny), w kolejnych latach Dale-
ki Wschód (Korea, Japonia)
i kraje azjatyckie (Mongolia,
Kazachstan, Irak, Iran),
a pod koniec skoncentrowali-
śmy się na ogromnym poten-
cjale rozwojowym Afryki. Nie

uczestniczyłem w misjach od
początku funkcjonowania pro-
gramu promocji wielkopol-
skiej gospodarki. Z krajów,
które odwiedziłem w ramach
misji, jako potencjalnie naj-
lepsze do współpracy uznał-
bym Mozambik, Irak oraz
Mongolię. To pola do zago-
spodarowania przez nasze fir-
my z branży spożywczej, ale
też budowlanej czy motory-
zacyjnej.
– Przez lata organizowania
misji gospodarczych, często
w miejsca egzotyczne, po-
jawiały się nieraz zarzuty, że
to głównie atrakcja tury-
styczna dla urzędników
i polityków…
– Na pewno nie były to wy-
cieczki… Długi lot, chodzenie
przez cały dzień w garniturze
i pod krawatem ze spotkania
na spotkanie nie należą do
szczególnych przyjemności.
Jest to forsowna i męcząca
praca. Proszę sobie wyobrazić,
że człowiek jest w południo-
woafrykańskim Durbanie, no-
cuje w hotelu położonym nie-
daleko plaży i nie ma czasu,
żeby chociaż na pięć minut za-
moczyć nogi w oceanie.
– Czy można mówić o kon-
kretnych korzyściach dla
firm, które uczestniczyły
w misjach?

– Na niektóre efekty trzeba
jeszcze poczekać, bo w przy-
padku naprawdę dużych
kontraktów od pierwszych
rozmów do finalizacji umowy
mija czasem rok albo dwa
lata. Ale wiele firm korzysta
już z kontaktów nawiąza-
nych podczas tych wyjaz-
dów. Działająca w Wielko-
polsce największa ubojnia
bydła już sprzedaje swoje
produkty do Mozambiku
i RPA. Przedsiębiorcy z bran-
ży budowlanej wchodzą do
Kurdystanu i Mozambiku.
Wiem, że pozytywne rezul-
taty przyniosły też rozmowy,
które prowadziły Amica
i Solaris. Swoje rynki zbytu
poszerzyły wielkopolskie fir-
my z branży spożywczej,
choćby mleczarskiej. To tyl-
ko część przykładów.
– Czy oprócz bezpośrednich
korzyści dla firm z regionu
misje oznaczają też efekt
promocyjny dla Wielkopol-
ski?

– Oczywiście. Przy okazji każ-
dej z naszych wizyt region jest
obecny w miejscowych me-
diach. Podczas spotkań za-
równo z przedsiębiorcami, jak
i miejscowymi politykami, za-
wsze staramy się zaprezen-
tować krótką charakterystykę
Wielkopolski. Widać, że na
naszych rozmówcach robią
wrażenie takie statystyki, jak
niskie bezrobocie i liczba za-
rejestrowanych w naszym wo-
jewództwie firm. To z pewno-
ścią zapada w pamięć i Wiel-
kopolska przestaje być ano-
nimowym regionem leżącym
gdzieś w Europie.
– Jest szansa, by podobny
program promocji regional-
nej gospodarki funkcjono-
wał w ramach nowej unijnej
perspektywy finansowej na
lata 2014-2020?
– Chcielibyśmy kontynuować
nasz program, ale mamy też
sygnały o chęci scentralizo-
wania przez Warszawę tego
typu działań służących pro-
mocji gospodarki. Mam jed-
nak nadzieję, że nadal bę-
dziemy mogli działać w tej sfe-
rze na poziomie regionalnym,
bo stąd najlepiej widać, ja-
kiego rodzaju wsparcie jest po-
trzebne naszym przedsię-
biorcom i jak robić to sku-
tecznie.�

Potrzebny uścisk ręki
Z wicemarszałkiem Mateuszem Klemenskim
rozmawia Artur Boiński
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świata
organizując zagraniczne misje gospodarcze.

Wyjazdy do innych krajów wiążą się z przestrzeganiem tam-
tejszych zwyczajów.

jach pozaeuropejskich – opi-
suje rzecznik Solarisa Mate-
usz Figaszewski. – Podczas
takiego wyjazdu pod auspi-
cjami władz samorządowych
dużo łatwiej nawiązać pierw-
sze kontakty, które mogą póź-
niej zaowocować podpisaniem
kontraktu.

Poznać mentalność klienta

Urzędnicy podkreślają, że
trudno określić konkretne
efekty misji, bo ze względu na

tajemnicę handlową firmy
nie muszą ujawniać podpisa-
nia nowych kontraktów. Po-
znańska firma LEVANT po
misji w Iranie nawiązała np.
kontakt z dostawcą irańskim
i importuje przyprawy. Obec-
nie prowadzi także działa-
nia zmierzające do eksportu
swoich gotowych produktów
do tego kraju. Prawo wyłącz-
ności do sprowadzania na
polski rynek jednej z brazy-
lijskich kaw uzyskała po mi-
sjach inna poznańska firma.

Sfinalizowanie współpracy
stanowi jednak ostatni ele-
ment procesu, który poprze-
dzają trwające czasem bardzo
długo rozmowy handlowe
i negocjacje. – W naszej
branży efekty takich misji nie
przychodzą natychmiast. To
dobry wstęp do dalszych roz-
mów, które kończą się niekie-
dy realizacją zamówienia
– przyznaje Mateusz Figa-
szewski.

Z ankiet przeprowadzanych
po zakończeniu misji i targów
wynika też, że przedsiębiorcy
pozytywnie oceniają możli-
wość uzyskania bezpośredniej
informacji o dalekich rynkach,
podkreślając, że bardzo cenne
w budowaniu strategii wejścia
na obcy rynek są nie tylko zna-
jomość barier, opłat, funkcjo-
nowania rynku i dystrybucji,
ale też mentalności klienta
i konkurenta w danym kraju.

Wyjazdy są także dla firm
inspiracją do nowych pomy-
słów biznesowych. Dlatego
urzędnicy przygotowują po-
dobny projekt, który mógłby
być sfinansowany z budżetu
UE na lata 2014-2020. Za kil-
ka lat okaże się, czy i jak
wielkopolska gospodarka zy-
skała na tego typu przedsię-
wzięciach. RAK

Przez lata misje gospodar-
cze budziły sporo emocji
wśród sejmikowych radnych.
W 2009 roku wyjazdy ostro
krytykował klub PiS. – Misje
są marnowaniem pieniędzy
wielkopolskich podatników,
ale mogą być przyjemne dla
urzędników gustujących w ta-
kich rozrywkach – mówił Zbi-
gniew Czerwiński. – Nie je-
stem przeciwny współpracy
zagranicznej, ale zastanawia-
ją mnie jej rozmiary i to, jakie
przynosi efekty – komentował
z kolei Zbigniew Ajchler, wów-
czas z klubu Lewica.
– Nie ma innego sposobu na
przełamanie bariery dystansu
i niewiedzy niż takie wyjazdy.
Siedząc na miejscu i surfując
jedynie po internecie, nie-
wiele zdziałamy – odpowiadał
wtedy oponentom marszałek
Marek Woźniak. – Nasi przed-
siębiorcy podkreślają, że
wreszcie uzyskali od władz
wsparcie, którego wcześniej
nie mieli, a które było normą
w przypadku ekspansji przed-
siębiorców hiszpańskich, wło-
skich czy niemieckich – pod-
kreślał ówczesny wicemar-
szałek i promotor projektu
misji gospodarczych Leszek
Wojtasiak.
Jak dziś, gdy projekt dobiegł
końca, oceniają go przedsta-

wiciele sejmikowych klubów?
– To była doskonała forma
promocji wielkopolskich
przedsiębiorstw za granicą
– nie ma wątpliwości Tatiana
Sokołowska (PO) z Komisji
Strategii Rozwoju Regional-
nego i Współpracy Międzyna-
rodowej. – W większości udział
w misjach brały firmy z sek-
tora MŚP, ponieważ szcze-
gólnie dla nich cenna jest
pomoc przy zawieraniu kon-
traktów w krajach położonych
na innych kontynentach. Wiel-
kopolska w swej historii za-
wsze dawała wyraz przywią-
zaniu do nowoczesnego my-
ślenia o przedsiębiorczości,
które obecnie realizuje się
poprzez szerokie otwarcie na
międzynarodowe rynki.
– Jako uczestnik kilku misji
mogę powiedzieć, że wszędzie
spotkaliśmy się z dużym za-
interesowaniem naszymi pro-
duktami – mówi Czesław Cie-
ślak (PSL), wiceszef Komisji
Gospodarki i prezes Okręgo-
wej Spółdzielni Mleczarskiej
w Kole. – Przeprowadzone
tam rozmowy zaowocowały
konkretnymi zamówieniami
dla mojej firmy. Dziś ponad 50
procent naszej produkcji
sprzedajemy już na rynki afry-
kańskie! Bez misji gospodar-
czych dla takiego zakładu,

jak mój, nawiązanie tylu kon-
taktów handlowych byłoby
praktycznie niemożliwe.
– Wszystko, co służy rozwo-
jowi gospodarki, należy
wspierać, bo dobrobyt regio-
nu zależy od tego, jak sobie
radzą przedsiębiorcy – pod-
kreśla Waldemar Witkowski
(SLD), przewodniczący Ko-
misji Gospodarki. – Każde
państwo, każdy region po-
winny być zainteresowane
promocją swoich towarów
i usług zwłaszcza poza grani-
cami Unii Europejskiej.
Z pewnością warto powtórzyć
taki program.
Z większym dystansem do
misji podchodzi Błażej Spy-
chalski (PiS), przewodniczący
Komisji Rewizyjnej, która nie-
jednokrotnie brała pod lupę
zagraniczne wyjazdy. – Naj-
większym problemem jest we-
ryfikacja konkretnych korzyści
misji gospodarczych – ocenia
radny. I podpowiada: – Idea
pomocy firmom w znalezieniu
nowych rynków zbytu jest
słuszna, należy natomiast wy-
brać inną drogę. Lepiej wyty-
pować kilka perspektywicz-
nych regionów na świecie
i prowadzić tam stałe przed-
stawicielstwa gospodarcze.
Koszt będzie zbliżony, a efek-
ty lepsze. ABO

Nowoczesne myślenie czy rozrywka urzędników?

Na naszych rozmówcach robią
wrażenie takie statystyki, jak
niskie bezrobocie i liczba

zarejestrowanych w naszym
województwie firm. To z pewnością
zapada w pamięć i Wielkopolska
przestaje być anonimowym regionem
leżącym gdzieś w Europie.
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Florence Nightingale
(1820-1910) była an-
gielską pielęgniarką

i działaczką społeczną, która
podczas wojny krymskiej zor-
ganizowała pielęgniarską
opiekę nad rannymi żołnie-
rzami, a w 1860 roku założy-
ła pierwszą szkołę tej spe-
cjalności. Od 1912 roku Mię-
dzynarodowy Komitet Czer-
wonego Krzyża przyznaje Me-
dal Florence Nightingale
– najwyższe odznaczenie za-
wodowe przyznawane pielę-
gniarkom. Niewiele na świe-
cie kobiet w białych kitlach
i czepkach może poszczycić się
tym wyróżnieniem. W świa-
domości nie tylko Polaków,
ale i Wielkopolan panna Flo-
rencja prawie nie istnieje.
Wielka szkoda, że los taki stał
się udziałem także wielce za-
służonej społeczniczki i pa-
triotki, której osiągnięcia są
porównywalne: Emilii Scza-
nieckiej.

Drezno i Paryż

Sczaniecka pochodziła ze zna-
czącej rodziny ziemiańskiej.
Urodziła się 20 maja 1804
roku w Brodach, w Nowoto-
myskiem, wychowywała się
w Wąsowie. Była uczennicą
znanego pedagoga poznań-
skiego Jana Samuela Kaul-
fussa, który umiejętnie
ukształtował patriotyczną po-
stawę dziewczynki, czemu
sprzyjała atmosfera epoki na-
poleońskiej. Wcześnie osie-
rocona przez rodziców, odmó-
wiła podporządkowania się
decyzjom rady familijnej
i zażądała zgody na dalsze
kształcenie. Naukę kontynu-
owała w Dreźnie.

Odtąd zawsze sama kiero-
wała swoim życiem, była sa-
modzielna i niezależna. Har-
tu ducha i charakteru mógł jej
pozazdrościć niejeden z męż-
czyzn – przywódców regionu.

W Dreźnie po raz pierwszy
zetknęła się ze środowiskiem
polskich emigrantów, daw-
nych żołnierzy Legionów Pol-
skich, a przy okazji miała
możność poznania kolejnego
pokolenia konspiratorów nie-
podległościowych, zrzeszo-
nych m.in. w berlińskim kół-
ku „Polonia”. W rok po rozbi-
ciu tej organizacji przez poli-
cję pruską (1823), panna Emi-
lia wróciła w rodzinne strony
i objęła przyznane jej podzia-
łem testamentowym majątki
w Pakosławiu, Michorzewie
i Michorzewku. Pierwsza
z tych miejscowości stała się
odtąd głównym miejscem jej
działalności.

W 1830 roku Sczaniecka
wyjechała do Paryża, gdzie
w kontaktach z miejscowymi
środowiskami demokratycz-

Wielkopolska Florence Nightingale
Emilia Sczaniecka uczyniła dla bliźnich więcej niż niejeden żołnierz, chwalebnie przelewający krew.
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nymi ugruntowała swoje
przekonania; odtąd też już re-
gularnie utrzymywała pota-
jemny kontakt ze wszystkimi
kolejnymi pokoleniami emi-
gracji polskiej, bez względu
na kierunek polityczny. Jed-
nak najwyraźniej sympaty-
zowała z kręgami, które
w przyszłości związały się
z Towarzystwem Demokra-
tycznym Polskim.

W lazarecie

Przełom w życiu panny Emi-
lii nastąpił w grudniu 1830
roku, gdy zaangażowała się
w organizowanie pomocy dla
Wielkopolan, którzy pota-
jemnie przekroczyli granicę
Królestwa Polskiego, by wziąć
udział w powstaniu listopa-
dowym. Wkrótce sama zna-
lazła się w Warszawie, gdzie
u boku Klaudyny Potockiej,

pod kierunkiem Klementyny
z Tańskich Hoffmanowej, po-
znała trudy pracy w lazarecie
polowym. Szok, jakim była
konfrontacja romantycznych
ideałów z realiami ludzkiego
cierpienia, ukierunkował ją
na przyszłość. Odtąd już do
końca życia zajmowała się
organizowaniem pomocy ran-
nym i chorym.

Od powstania listopado-
wego i wojny polsko-rosyj-
skiej 1831 roku nie było dzia-
łalności niepodległościowej
na ziemiach zaboru pruskie-
go, w którą nie byłaby zaan-
gażowana Emilia Sczaniecka.
Utrzymywała kontakt z de-
mokratycznym odłamem emi-
gracji polskiej w czasie przy-
gotowań do powstania w 1846
roku i podczas wydarzeń Wio-
sny Ludów. Dwa lata póź-
niej, wspólnie z dr. Teofilem
Mateckim, organizowała la-

zarety polowe i stanęła na
czele organizacji kobiecej, któ-
ra zajmowała się udzielaniem
pomocy rannym żołnierzom
– co ważne: o b y d w u stron
walczących.

Jako kobieta już niemal
sześćdziesięcioletnia znów sta-
nęła na swym posterunku, gdy
w 1863 roku wybuchło po-
wstanie styczniowe. Nie oszczę-
dzała się, wykonywała naj-
cięższą i najbardziej stresują-
cą pracę na pobojowisku, wy-
szukując rannych i udzielając
im pierwszej pomocy. Potem
przez wiele godzin bez wy-
tchnienia kierowała szpita-
lem, nie zapominając wszak-
że i o psychicznych potrzebach
poszkodowanych ludzi.

Administratorka

Po powrocie w rodzinne stro-
ny znalazła się pod nadzo-

rem policyjnym, ale nie ze-
rwała kontaktu z działacza-
mi niepodległościowymi,
a także z kręgami Wielkiej
Emigracji. Zaangażowana
była w główne inicjatywy
organicznikowskie regionu
(m.in. w Spółkę Bazarową),
ale nie odżegnywała się od
udziału w przygotowaniach
do walki zbrojnej. Widziała
siebie nie na polu bitwy, lecz
w szpitalu polowym; zresztą
swe umiejętności mogła roz-
szerzyć w trakcie walki z epi-
demią cholery w 1837 roku.
Dwa lata wcześniej pary-
skie charytatywne Towarzy-
stwo Montyona i Franklina
przyznało Sczanieckiej złoty
medal za poświęcenie w pra-
cy samarytańskiej w szpita-
lach warszawskich. Kolpor-
towała publikacje emigra-
cyjne (m.in. autorstwa Ada-
ma Mickiewicza i Wincente-
go Pola), zaangażowała się
w pomoc dla aresztowanego
przez władze pruskie arcy-
biskupa Marcina Dunina,
a mieszkając czasowo w Ber-
linie, utworzyła aktywny
krąg polonijny.

Na co dzień była wzorową
administratorką swego ma-
jątku w Pakosławiu, w od-
różnieniu od braci nie dopu-
ściła do zadłużenia i sprze-
daży rodowej ziemi w ręce
niemieckie. Była rzeczowa
i sprawiedliwa, otoczona po-
wszechnym uznaniem i wiel-
kim szacunkiem, jednako-
wo służąca Bogu (ale nie
miała w sobie ani krzty
skłonności ku bigoterii) i lu-
dziom. Nawet w gorącym
okresie przygotowań po-
wstańczych 1846 roku, gdy
policja pruska wszelkimi
sposobami starała się zna-
leźć przeciw niej dowody
działalności niepodległościo-
wej, chłopi i służba fol-
warczna złożyli krzywo-
przysięstwo, by ochronić
Sczaniecką.

Zakładała ochronki (czyli
przedszkola i coś w rodzaju
domów dziecka) oraz szkoły,
popierała polskie inicjatywy
gospodarcze, ale wobec dzia-
łaczy w Wielkim Księstwie
Poznańskim starała się
utrzymać równy dystans.
Nie interesowały ją kłótnie
i spory polityczne, konse-
kwentnie robiła swoje, nie
bacząc na chwilowe, ko-
niunkturalne rywalizacje
i animozje. Z czasem zresztą
stała się niemal żywym po-
mnikiem, świadkiem swej
epoki. Wszak na jej oczach
rodziły się i odchodziły na za-
wsze kolejne pokolenia ro-
daków, była zaangażowana
w niemal wszystkie waż-
niejsze wydarzenia XIX wie-
ku w zaborze pruskim.

Uczyła pracować

Reprezentowała zupełnie
nowy, dotąd tutaj nieznany
model działaczki-kobiety.
Sczaniecka nie rozprawiała
się z realiami jak Gabriela
Zapolska, nie dopisywano jej
sztucznie żołnierskiego ży-
ciorysu, jak znacznie bardziej
znanej imienniczce, Emilii
Plater. Nawet Klaudyna
z Działyńskich Potocka, ko-
leżanka i przyjaciółka Scza-
nieckiej z 1831 roku, wydaje
się bardziej sympatyczna, ro-
mantyczna. Panna Emilia
tymczasem była tytanem pra-
cy. Nie tworzyła organizacji
gospodarczych, nie pisała roz-
praw naukowych, nie zajmo-
wała się szkoleniem czy pu-
blicystyką, jak inni organicz-
nicy. Ona organizowała, dzia-
łała, uczyła pracować rzetel-
nie i uczciwie, pokazywała jak
należy kierować, zarazem nie
szczędząc własnych sił i słu-
żąc innym przykładem.

W jej życiu nie było sensacji,
choć zdarzały się epizody dość
burzliwe, powodujące nagłe
zwroty życiowe, plotkowano też
na temat jej domniemanych
związków z Karolem Marcin-
kowskim, ale nie ma na to do-
wodów. Wiadomo, że wystar-
czyło uważne spojrzenie jej
wielkich, przenikliwych oczu,
stanowcze, choć spokojnie wy-
dane polecenie i w majątku
wszystko funkcjonowało jak
należy. Była to kobieta pod
wieloma względami wyjątkowa.

Gdy 11 maja 1896 roku
odeszła na zawsze, jej po-
grzeb stał się wielką manife-
stacją patriotyczną. Nie za-
pomniano o niej w Pakosła-
wiu i w Michorzewie, w mia-
rę popularna jest w Wielko-
polsce, lecz ogół społeczeń-
stwa w kraju wie o niej nie-
wiele. A przecież uczyniła dla
bliźnich więcej niż niejeden
żołnierz, chwalebnie przele-
wający krew w równie boha-
terskiej, co daremnej walce
o wolność. Niestety, wciąż
jest Wielką Nieznaną.

Wielka szkoda, że dziś trze-
ba ją przypominać, porów-
nywać z innymi, podobnymi
jej zasługą działaczkami
z odległych państw, którym
Sczaniecka w niczym zasłu-
gami nie ustępowała, a o wsty-
dzie, jaki budzi stan pałacyku
w Pakosławiu, lepiej nie
wspominać. Wydaje się, że
nadeszła wreszcie pora od-
wrócenia proporcji. Bo takich
właśnie ideałów i wzorców
potrzebuje dziś nie tylko Wiel-
kopolska, ale i kraj. Czas już
najwyższy, by w Poznaniu
stanął jej pomnik. Pomnik
najwybitniejszej Wielkopo-
lanki XIX wieku.

Marek Rezler

Od powstania listopadowego i wojny polsko-rosyjskiej
1831 roku nie było działalności niepodległościowej
na ziemiach zaboru pruskiego, w którą nie byłaby

zaangażowana Emilia Sczaniecka.
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.brd.poznan.pl

Bezpieczne wakacje na drogach Wielkopolski
PPiieerrwwsszzaa  ppoołłoowwaa  22001144  rrookkuu
nnaa  ddrrooggaacchh  nnaasszzeeggoo  rreeggiioonnuu
bbyyłłaa  ggoorrsszzaa  nniiżż  ww  uubbiieeggłłyymm
rrookkuu..

Lato w pełni: część z nas
szczęśliwie wróciła już z wa-
kacyjnych podróży, inni odpo-
czywają lub planują urlop. Od
nas wszystkich, nie tylko zmo-
toryzowanych, zależy bezpie-
czeństwo na polskich drogach.
Policja od lat podejmuje sze-
reg działań o charakterze pre-
wencyjnym, nastawionych na
zwalczanie przypadków kiero-
wania pojazdami w stanie po
spożyciu alkoholu i narkoty-
ków, jazdy bez zapiętych pa-
sów bezpieczeństwa oraz prze-
kraczania dozwolonej prędko-

ści. Również wiele podmiotów
realizuje przedsięwzięcia pro-
filaktyczne promujące eduka-
cję kierowców i kształtowanie
kultury uczestników ruchu dro-
gowego.

Statystyki policyjne za bie-
żący rok, przygotowane przez
Wydział Ruchu Drogowego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Poznaniu, nie są optymi-
styczne w porównaniu z 2013 r.
W pierwszej połowie 2014
roku na terenie województwa
wielkopolskiego odnotowano
13.613 kolizji drogowych, 
w tym 1111 wypadków drogo-
wych, tj. o 6,2 proc. więcej niż
w analogicznym okresie 2013
roku (1046 wypadków). W wy-

Nie nadrabiajmy czasu spędzonego w korkach nadmierną
prędkością.
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padkach tych zginęły 124 oso-
by, czyli nastąpił wzrost o 9,7
proc. (w 2013 – 113 osób).
1298 osób zostało rannych, 
a więc o 4,8 proc. więcej 
(w 2013 – 1238).

W czerwcu, pierwszym wa-
kacyjnym miesiącu, doszło 
w Wielkopolsce do 2277 koli-
zji drogowych, w tym 225 wy-
padków, w których zginęło 30
osób, a 254 zostały ranne.
Najczęstsze przyczyny po-
wstawania zdarzeń drogowych
to: nieudzielenie pierwszeń-
stwa przejazdu (524 zdarze-
nia), niezachowanie bezpiecz-
nej odległości między pojaz-
dami (371), niedostosowanie
prędkości do warunków ruchu

(360) oraz nieprawidłowe co-
fanie (218). Policjanci ujawni-
li ponadto 339 nietrzeźwych
kierujących pojazdami oraz
276 nietrzeźwych rowerzystów.

Przytoczone dane świadczą
o tym, że poziom bezpieczeń-
stwa na drogach naszego re-
gionu nieznacznie pogorszył
się w stosunku do ubiegłego
roku. Zadbajmy o to, aby od-
wrócić tę tendencję! Planując
podróż, możemy skorzystać 
z przygotowanej przez WORD
interaktywnej mapy zagrożeń
na drogach Wielkopolski
(www.brd.poznan.pl). Zadbaj-
my również o to, aby wszyscy
wrócili bezpiecznie z wakacji!

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  PPoozznnaańń  

Już po raz kolejny Muzeum
Narodowe Rolnictwa i Prze-
mysłu Rolno-Spożywczego 

w Szreniawie, Komenda Woje-
wódzka Policji w Poznaniu 
i Krajowa Rada Spółdzielcza
zaprosiły mieszkańców Poznania
i okolic na piknik promujący za-
sady bezpieczeństwa. Piękna
pogoda sprawiła, że 13 lipca do
muzeum przyszły całe rodziny,
aby skorzystać z zaplanowa-
nych atrakcji.

Wydział Prewencji KWP 
w Poznaniu przygotował dla naj-
młodszych minimiasteczko ru-
chu drogowego z autochodzi-
kami, w którym dzieci pod opie-
ką i czujnym okiem rodziców 

i policjantów mogły oddać się
zabawie, a jednocześnie po-
znawać w ciekawej i przyjemnej
formie pierwsze tajniki przepisów
ruchu drogowego. Były też gry 
i zabawy oraz konkurs rysunko-
wy o tematyce policyjnej. 

Na starsze dzieci i młodzież
czekał specjalnie przygotowany
rowerowy tor przeszkód; tu trze-
ba było wykazać się opanowa-
niem i perfekcją w jeździe na
dwóch kółkach. Nie mogło na
takiej imprezie zabraknąć też
maskotki wielkopolskiej policji
– sierżanta Pyrka. 

Dorośli mogli założyć alko-
gogle, które symulują obraz wi-
dziany przez nietrzeźwego kie-

rowcę i pokonać slalom przy-
gotowany przez organizatorów.
Dla wielu było to ciekawe do-
świadczenie, które – miejmy na-
dzieję – sprawi, że na naszych
drogach będzie mniej kierow-
ców „na podwójnym gazie”. 

Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu na swo-
im stoisku rozdawał materiały
edukacyjne i elementy odbla-
skowe dla najmłodszych uczest-
ników festynu. Przydadzą się
one zapewne w drodze do szko-
ły czy podczas spacerów o zmierz-
chu. Warto przypomnieć, że od
30 sierpnia 2014 r. piesi, po-
ruszający się po drodze po
zmierzchu poza obszarem za-

budowanym, mają obowiązek
używania elementów odbla-
skowych w sposób widoczny dla
innych uczestników ruchu, chy-
ba że poruszają się po drodze
przeznaczonej wyłącznie dla
pieszych lub po chodniku.

W Szreniawie przygotowano
też rodzinny konkurs edukacyj-
ny dotyczący znajomości prze-
pisów ruchu drogowego oraz za-
sad udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej. Drużyna
składająca się z rodzica 
i dziecka miała za zadanie roz-
wiązać testy i specjalnie przy-
gotowane krzyżówki. Po spraw-
dzeniu i podliczeniu wyników
okazało się, że niekiedy dzieci

zdobywały więcej punktów od
rodziców. Konkurs uzmysłowił
dorosłym, jak ważne jest prze-
kazywanie wiedzy dotyczącej
bezpieczeństwa na drodze
młodszemu pokoleniu. Był rów-
nież okazją do rozmów i wyja-
śniania wątpliwości dotyczą-
cych przepisów ruchu drogo-
wego. Najlepsze zespoły otrzy-
mały nagrody ufundowane
przez dyrektora WORD w Po-
znaniu.

Ponadto miłośnicy zwierząt
mogli obserwować rywalizację
najlepszych przewodników psów
policyjnych z województwa wiel-
kopolskiego. Wszyscy chętni
mogli też usłyszeć i zobaczyć,

jak postępować w obecności
agresywnych czworonogów oraz
jak bezpiecznie zachowywać się
w czasie odpoczynku nad wodą.
W czasie festynu odbyła się
również akcja poboru krwi na
rzecz dzieci poszkodowanych 
w wypadkach drogowych.

Muzeum przygotowało szereg
innych atrakcji: pokazy tkania
na krośnie, wyrobu masła 
i sera, wypieku chleba, po któ-
ry jak zwykle ustawiała się ko-
lejka chętnych. Można było też
obejrzeć zabytkowe maszyny
rolnicze oraz regionalne wyroby
twórców ludowych i rzemieślni-
ków.

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  PPoozznnaańń

O ruchu drogowym w… muzeum
Jak co roku, mieszkańcy Poznania i okolic spotkali się w Szreniawie na lipcowym festynie
rodzinnym „Bezpieczeństwo naszą wspólną sprawą”.

WORD w Poznaniu przygotował atrakcje dla wszystkich
uczestników ruchu drogowego.
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Dziecko rywalizuje z rodzicem. Kto zna lepiej zasady i prze-
pisu ruchu drogowego?

Nagrody w konkursie oświatowym wręczają dyrektor WORD
Aleksander Kowalewicz i komisarz Maciej Purol z KWP.
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WW  ddrruuggiimm  ttyyggooddnniiuu  lliippccaa  zzaa--
kkoońńcczzyyłłyy  ssiięę  nnaabboorryy  ww  ddwwóócchh
kkoonnkkuurrssaacchh  oo  ddooffiinnaannssoowwaa--
nniiee  ww  rraammaacchh  WWiieellkkooppoollsskkiiee--
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OOppeerraaccyyjjnneeggoo  nnaa  llaattaa  22000077--
--22001133..  

Zainteresowanie przedsię-
biorców okazało się znacznie
większe niż pula dostępnych
pieniędzy. W konkursie na pro-
jekty inwestycyjne związane 
z rozwojem mikroprzedsię-
biorstw przyjęto 284 wnioski 
(w tym 2 aplikacje po terminie,
które nie podlegają ocenie) 
o łącznej wartości całkowitej
projektów przekraczającej 129
mln zł, z czego wnioskowana
kwota o dofinansowanie wy-
nosi niemal 45 mln zł. Tym-
czasem w tym konkursie za-
rezerwowano około 1 mln

euro. Pieniądze trafią zatem je-
dynie do najlepszych wnio-
skodawców, a rozstrzygnięcie
konkursu planowane jest 
w grudniu tego roku.

Zakończył się również nabór
wniosków na wsparcie przed-
sięwzięć powiązanych z Re-
gionalną Strategią Innowacji.
W tym konkursie złożono 22
wnioski na inwestycje w infra-
strukturę badawczo-rozwojową
o całkowitej wartości sięgają-
cej 16,6 mln zł, z czego wnio-
skowana kwota o dofinanso-
wanie wynosi 11,8 mln zł. 
I w tym przypadku szacunkowa
wielkość kwoty przewidzianej
do rozdysponowania w kon-
kursie wynosi milion euro 
i może się zmienić. Termin
rozstrzygnięcia konkursu za-
planowano na październik. PPIITT

Wielu chętnych 
na dotacje z UEIInnżżyynniieerroowwiiee  zz  OOssttrroowwaa  WWiieell--

kkooppoollsskkiieeggoo  oodd  llaatt  oopprraaccoowwuu--
jjąą  iinnnnoowwaaccyyjjnnee  rroozzwwiiąązzaanniiaa,,
wwyykkoorrzzyyssttyywwaannee  ww  bbrraannżżyy  mmoo--
ttoorryyzzaaccyyjjnneejj..  TTeerraazz,,  ddzziięękkii  nnoowwoo
ppoowwssttaałłeemmuu  PPaarrkkoowwii  TTeecchhnnoo--
llooggiicczznneemmuu  DDeellpphhii,,  bbęęddąą  mmoo--
ggllii  rroozzwwiinnąąćć  sskkrrzzyyddłłaa..

– Plany są jasno określone,
a zadania precyzyjnie rozpisa-
ne. Choć ze zrozumiałych po-
wodów możemy zdradzić tylko
tyle, że w tym miejscu będzie-
my projektować najnowsze
rozwiązania techniczne, zwią-
zane z wymiennikami ciepła.
Znajdą one zastosowanie w sa-
mochodach najlepszych świa-
towych marek motoryzacyj-
nych, takich jak Volkswagen,
BMW czy Opel a wkrótce rów-
nież kolejnych – tak o nieod-
ległej przyszłości nowo otwar-
tego parku technologicznego w
Ostrowie Wielkopolskim mówi

Nowatorzy z Ostrowa Wielkopolskiego

Zdzisław Kujawa, dyrektor za-
kładu Delphi w tym mieście i
prezes Delphi Polska Park
Technologiczny. 

Całe przedsięwzięcie jest
możliwe dzięki wartemu niemal
25 mln zł projektowi „Budowa
Parku Technologicznego Delphi

w Ostrowie Wielkopolskim”,
współfinansowanemu ze środ-
ków Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego na lata 2007-2013 
(w kwocie prawie 8 mln zł).

Docelowo w zakładzie pracę
znajdzie około stu osób. Roz-
winąć skrzydła będą mogły
również firmy z regionu, po-
nieważ szefowie parku tech-
nologicznego zapowiadają ści-
słą współpracę z lokalnymi
przedsiębiorstwami. – Dzięki
tej kooperacji zdobędą one
nową wiedzę i doświadczenie.
A w przyszłości będą mogły
skuteczniej konkurować nie
tylko na rynku krajowym, ale 
i europejskim, a nawet świa-
towym – twierdzi Dariusz Ada-
mek, dyrektor operacyjny Del-
phi Thermal w Europie, prezes
Delphi Poland. 

DDoorroottaa  KKoorrnnaacckkaa

W Parku Technologicznym Delphi będą projektowane najnowsze
rozwiązania techniczne związane z wymiennikami ciepła.
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16lipca oficjalnie od-
dano do użytku
obwodnicę Opale-

nicy, która została wybudowa-
na w ciągu drogi wojewódzkiej
nr 307. Całkowita wartość
projektu wyniosła 43,7 mln
zł, z czego 37,1 mln zł stano-
wi dofinansowanie z Wielko-
polskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata
2007-2013. Reszta pieniędzy
pochodziła z budżetu woje-
wództwa wielkopolskiego.

Nowo wybudowana droga
prowadzi od skrzyżowania ulic
Porażyńskiej i Nowotomyskiej
do rejonu skrzyżowania ul. Bu-
kowej i Poznańskiej. Trasa zlo-
kalizowana jest po południowej
stronie miasta i przebiega poza
terenami zabudowanymi, prze-
cinając obszary użytkowane
rolniczo oraz lasy. Prowadzi
do Poznania i łączy się z auto-
stradą A2 oraz fragmentem
trasy S11. Szosą na dobę
przejeżdża średnio ok. 8 tys.
pojazdów. Dzięki zakończonej
właśnie inwestycji możliwe bę-
dzie zredukowanie uciążliwego
natężenia ruchu na obszarze
zabudowanym, poprawi się
również bezpieczeństwo po-

Opalenica zyskała nową obwodnicę
Na inwestycje w drogi wojewódzkie przeznaczono ponad 576 milionów złotych 
z  Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013.

Marszałek Marek Woźniak podczas uroczystości otwarcia obwodnicy podkreślał, że jej 
powstanie ma duże znaczenie dla województwa.
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dróżujących tą trasą oraz stan
środowiska.

Marszałek Marek Woźniak
wskazuje, że inwestycja miała
duże znaczenie dla wojewódz-
twa. – Nie wszyscy chcą jeździć
płatną autostradą. Bez ob-

wodnicy centrum Opalenicy
było mocno zatłoczone, a duże
ciężarówki miały problem z mi-
nięciem się w mieście – twier-
dzi marszałek.

Obwodnicę Opalenicy wyko-
nano w systemie „Zaprojektuj

i buduj”, co oznacza, że wy-
brany w przetargu wykonawca
zobowiązany był opracować
dokumentację projektową 
i uzyskać wszystkie wymagane
pozwolenia, a następnie przy-
stąpić do realizacji zadania. 

Trasa ma 5,6 km długości 
i dwa pasy ruchu. Wykonawcą
inwestycji był Mostostal War-
szawa. Droga miała być goto-
wa już kilka miesięcy temu. Po-
jawiły się jednak problemy.
Podmokły teren, przez który
przebiega droga, sprawił, że
część trasy trzeba było prze-
projektować, co wpłynęło na
opóźnienie prac.

Budowa obwodnicy zreali-
zowana została przez samorząd
województwa wielkopolskiego
za pośrednictwem Wielkopol-
skiego Zarządu Dróg Woje-
wódzkich w Poznaniu przy do-
finansowaniu ze środków Unii. 

Z pieniędzy pochodzących 
z WRPO wsparto dotychczas 23
projekty wpływające na wzmoc-
nienie regionalnego układu po-
wiązań drogowych (drogi wo-
jewódzkie, z wyłączeniem dróg
wojewódzkich w miastach na
prawach powiatu). Kilka przed-
sięwzięć jest nadal na etapie
realizacji. Łączna wartość tych
inwestycji przekracza 725 mln
zł, a dofinansowanie z UE 576
mln zł. Zakończenie wszystkich
prac oraz rozliczenie projektów
powinno nastąpić najpóźniej do
końca przyszłego roku.     PPIITT

SSeejjmmiikk  ppooddjjąąłł  uucchhwwaałłęę  ww  sspprraa--
wwiiee  ooggłłoosszzeenniiaa  kkoonnkkuurrssuu  nnaa
pprroowwaaddzzeenniiee  LLookkaallnnyycchh  PPuunnkk--
ttóóww  IInnffoorrmmaaccyyjjnnyycchh  FFuunndduusszzyy
EEuurrooppeejjsskkiicchh..

W Wielkopolsce będą one
funkcjonowały w: Gnieźnie, Ja-
rocinie, Kaliszu, Koninie, Lesz-
nie, Nowym Tomyślu, Pile.

Nabór wniosków trwa od 21
lipca do 22 sierpnia 2014 r.
Zgodnie z koncepcją funkcjo-
nowania Systemu Informacji 
o Funduszach Europejskich na
lata 2014-2020 operatorzy LPI
powinni zostać wybrani w dro-
dze konkursu skierowanego do
organizacji pozarządowych oraz
jednostek samorządu teryto-
rialnego. Zasady zostały wska-
zane przez Ministerstwo Infra-
struktury i Rozwoju.

Liczba oraz lokalizacja LPI
ustalona została w drodze ne-
gocjacji z przedstawicielami
MIiR. Układ sieci zaplanowany
został tak, aby zapewnić rów-
nomierny dostęp do informa-
cji o funduszach dla wszystkich
zainteresowanych osób. 

Szczegóły dotyczące kon-
kursu znajdują się na stronie
www.wrpo.wielkopolskie.pl. DDTT

Jest konkurs 
na informowanie
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Wielkopolski Regionalny
Program Operacyjny
na lata 2007-2013

jest nadal realizowany. Osta-
teczny czas na podsumowanie
efektów wszystkich projektów
minie dopiero z końcem przy-
szłego roku. Na bieżąco moni-
torowane są jednak rezultaty,
które obrazują, w jaki sposób
WRPO przyczyniło się do roz-
woju regionu. Z obliczeń doko-
nanych w lipcu wynika, że:
• ponad 1200 firm otrzymało
dotację na inwestycje;
• 5900 umów o pożyczkę lub
poręczenie zawarto z małymi 
i średnimi przedsiębiorstwami.
Dzięki temu firmy uzyskały
wsparcie w postaci kredytów 
i pożyczek o wartości 1,6 mld zł;
• przebudowano 125 km dróg
gminnych, 491 km dróg po-
wiatowych oraz 95 km dróg wo-
jewódzkich;
• zakupiono 209 pojazdów dla
potrzeb komunikacji miejskiej;
• 257 jednostek publicznych
zostanie podłączonych do in-
ternetu szerokopasmowego;
• 3,5 mln osób objęto syste-
mami ochrony przed pożarami
lasów i innymi zagrożeniami;
• 2580 ha terenów zostało
objętych ochroną przeciwpo-
wodziową;
• wybudowano lub przebudo-
wano 6,18 km sieci c.o.;
• ok. 28.000 osób otrzymało
dostęp do nowej lub zmoderni-
zowanej sieci kanalizacyjnej;
• 204 obiekty objęto termo-
modernizacją;
• powstało 29 nowych obiektów
infrastruktury uczelni lub szkół;
• doposażono 13 szkół w sprzęt
na potrzeby dydaktyki;
• ponad 70.000 studentów
korzysta z infrastruktury wspar-
tej w wyniku realizacji projektów;
• zakupionym sprzętem wyko-
nano ponad 850.700 specjali-
stycznych badań medycznych;
• wsparto 35 obiektów/zbiorów
dziedzictwa kulturowego, a 103
poddano konserwacji;
• wsparto 87 obiektów tury-
stycznych i rekreacyjnych;
• ok. 2,4 mln turystów skorzy-
stało z nowego systemu rezer-
wacji i informacji turystycznej;
• w 6 obiektach dziedzictwa kul-
turowego zapewniono dostęp
dla osób niepełnosprawnych;
• powstało już 640,24 km no-
wych szlaków turystycznych, 
a 194,99 km przebudowano;
• zawarto 31 umów na kwotę
309 mln zł w ramach inicjatywy
JESSICA dedykowanej inwe-
stującym w rewitalizację;
• 3130 osób uczestniczyło 
w szkoleniach zorganizowanych
w ramach WRPO.                  PPIITT

Wielkopolskie liczydło funduszy europejskich
Efekty realizowania projektów WRPO pod stałą kontrolą.
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PROJEKT FINANSOWANY JEST ZE ŚRODKÓW UNII EUROPEJSKIEJ W RAMACH POMOCY TECHNICZNEJ PROGRAMU ROZWOJU OBSZARÓW WIEJSKICH NA LATA 2007-2013.
Instytucja Zarządzająca PROW 2007-2013 – Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi
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SAMORZĄD
WOJEWÓDZTWA
WIELKOPOLSKIEGO

55--66  lliippccaa  ww  KKoonniinniiee  oorraazz  ww  LLii--
cchheenniiuu  SSttaarryymm  ooddbbyyłłaa  ssiięę  kkoonn--
ffeerreennccjjaa  „„WWiieejjsskkaa  PPoollsskkaa..
PPrrzzeeddssiięębbiioorrcczzaa  wwiieeśś””..

Wydarzenie pod honorowym
patronatem prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej Broni-
sława Komorowskiego zorga-
nizowało Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów.

Tegoroczna konferencja była
poświęcona przede wszyst-
kim prezentacji dobrych prak-
tyk w zakresie przedsiębior-
czości, w tym rozwoju turysty-
ki wiejskiej i agroturystyki oraz
zrównoważonego rozwoju, ze
szczególnym uwzględnieniem
roli kobiet na obszarach wiej-
skich. 

Podczas obrad omówione
zostały między innymi wyzwa-
nia i uwarunkowania realizacji
projektów na obszarach wiej-
skich, dotyczących rozwoju
działalności gospodarczej 
w okresie 2014-2020.

Zaprezentowano również
kwestie turystyki i agroturystyki
oraz wykorzystania produktów
lokalnych w rozwoju i promocji
obszarów wiejskich. Zwrócono
także uwagę na powiązania
gospodarcze obszarów wiej-
skich i rolniczych z miastami.

Ponadto marszałek woje-
wództwa Marek Woźniak wrę-
czył odznakę honorową „Za
zasługi dla województwa wiel-
kopolskiego” Irenie Wojcie-
chowskiej, wiceprezes LGD
„Puszcza Notecka”.

Punktem kulminacyjnym wy-
darzenia było uroczyste wrę-
czenie odznak honorowych
„Zasłużony dla Rolnictwa”, któ-
rymi za wybitne osiągnięcia na
rzecz rozwoju obszarów wiej-
skich nagrodzono kobiety. Roz-
strzygnięto również konkurs
„Fundusz Sołecki – najlepsza
inicjatywa”, organizowany od
czterech lat przez Krajowe
Stowarzyszenia Sołtysów.

O wiejskim biznesie Zaproszenie na wakacyjne
konkursy i festiwal dobrego smaku
SSeekkrreettaarriiaatt  RReeggiioonnaallnnyy  KKrraa--
jjoowweejj  SSiieeccii  OObbsszzaarróóww  WWiieejj--
sskkiicchh  zzaacchhęęccaa  ddoo  wwzziięęcciiaa
uuddzziiaałłuu  ww  kkoonnkkuurrssaacchh  ii  ffeessttii--
wwaalluu  ssmmaakkuu..

Zapraszamy wielkopolskie go-
spodarstwa agroturystyczne do
udziału w konkursie „Kulinarne
rarytasy wielkopolskiej agrotu-
rystyki”. Celem przedsięwzię-
cia jest wyróżnienie najciekaw-
szych, oryginalnych produktów
bądź potraw, korzystających 
z dziedzictwa kulinarnego Wiel-
kopolski, opracowanych i przy-
gotowanych w gospodarstwach
agroturystycznych. 

Wielkopolskie sołtyski za-
chęcamy do udziału w konkur-
sie „Sołtyska-Liderka”, kiero-
wanym do aktywnych kobiet 
z obszarów wiejskich naszego

regionu. Dzięki niemu możliwe
jest wyróżnienie ciekawych 
i wyjątkowych przedsięwzięć in-
tegrujących lokalne społecz-
ności, a realizowanych przez ko-
biety – sołtyski.

Termin przesyłania zgłoszeń
na oba powyższe konkursy
mija 15 września 2014 r. Re-
gulaminy przedsięwzięć oraz
formularze zgłoszeniowe znaj-
dują się na stronie internetowej
www.wielkopolskie.ksow.pl. Na
zwycięzców czekają atrakcyjne
nagrody!

Ponadto w dniach od 4 sierp-
nia do 20 września Sekretariat
Regionalny KSOW przyjmuje
zgłoszenia w konkursie „Przy-
jazna Wieś” na najlepszy pro-
jekt w zakresie infrastruktury,
realizowany na terenach wiej-

skich przy wsparciu środków
unijnych. 

Do udziału w konkursie za-
praszamy wszystkich benefi-
cjentów, którzy zrealizowali
projekty w zakresie infra-
struktury technicznej lub spo-
łecznej na obszarach wiej-
skich województwa wielkopol-
skiego. Zgłoszone przedsię-
wzięcia muszą być współfi-
nansowane z funduszy euro-
pejskich. Formularz zgłosze-
niowy oraz regulamin znajdu-
ją się na stronie www.wielko-
polskie.ksow.pl.

Warto również przypomnieć,
że w dniach 14-17 sierpnia na
Starym Rynku w Poznaniu od-
będzie się Ogólnopolski Festi-
wal Dobrego Smaku. To już
ósma edycja imprezy, która 

z roku na rok przyciąga coraz
większe rzesze mieszkańców 
i turystów poszukujących naj-
wyższej jakości tradycyjnych 
i ekologicznych produktów.
Festiwal dobrego smaku to
prawdziwe święto dla wszyst-
kich, którzy poszukują cieka-
wych, inspirujących doznań 
i często już zapomnianych
smaków. 

Samorząd województwa
wielkopolskiego będzie orga-
nizatorem „Strefy Smaku Wiel-
kopolski”, w ramach której
m.in. lokalne grupy działania
zaprezentują ofertę kulinarną
naszego regionu. 

Serdecznie zapraszamy do
udziału zarówno w konkur-
sach, jak i w poznańskim fe-
stiwalu.

Celem festiwalu, zorgani-
zowanego 27 czerwca
w miejscowości Kikole 

w powiecie lipnowskim, jest
odkrywanie i promowanie uta-
lentowanych mieszkańców ma-
łych miejscowości i terenów
wiejskich, których pasją jest
muzyka, fotografia oraz odna-
wianie i pielęgnowanie trady-
cji kulinarnych czy kulturo-
wych polskich regionów.

Pomysłodawcą przedsię-
wzięcia jest Piotr Pęgowski, ak-
tor znany z serialu „Ranczo”,
który z powodzeniem od trzech
lat współorganizuje to wyda-
rzenie, także dzięki pienią-
dzom pozyskanym z Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
na lata 2007-2013.

W 2014 roku województwo
wielkopolskie reprezentowała
Grupa „Kryza” z Żychlewa 
w gminie Krobia, będąca am-
basadorem biskupizny. Miesz-
kańcy gminy Krobia pod prze-
wodnictwem Jolanty Łabusiń-
skiej przedstawili pokaz mody
„Paryski szyk – biskupiański
dryg”, startując w kategorii
„Rękodzieło w dzisiejszej mo-
dzie – projekty ubrań z inspi-
racją sztuki ludowej”.  Pre-

„Paryski szyk – biskupiański dryg” z nagrodami 
Reprezentująca Wielkopolskę Grupa „Kryza” z Żychlewa zachwyciła jury konkursu i podbiła
publiczność trzeciej edycji Festiwalu Piosenki Ranczerskiej „Wilkowyjce 2014”.

zentacja mody pod hasłem:
„Wilkowyjce po biskupiańsku”
poprzedzona została krótką
charakterystyką grupy. 

Podczas konkursu pokazano
między innymi kolekcję wio-
senną – „Spacer po Wilkowyj-
cach” oraz kolekcję elegancką

– „Na salonach u Wójtowej”.
Występ Wielkopolan zrobił
duże wrażenie na jury kon-
kursu, w którym zasiadali ak-

torzy z telewizyjnego serialu
„Ranczo”. Szczególnym uzna-
niem wśród jury oraz publicz-
ności cieszyła się prezentacja

mody ślubnej. Warto podkre-
ślić, iż inspiracją dla pokazu
mody jest autentyczny bisku-
piański strój ludowy i jego
elementy. 

Przypomnijmy, że projekt
„Paryski szyk – biskupiański
dryg” otrzymał w 2013 roku
pierwszą nagrodę w konkursie
„Kobiety w akcji” – ogłoszonym
przez samorząd województwa
wielkopolskiego w ramach re-
alizacji planu działania Sekre-
tariatu Regionalnego Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich
Województwa Wielkopolskiego
na lata 2012-2013. Pokaz
ten był wielokrotnie prezento-
wany w naszym regionie przy
okazji wydarzeń związanych 
z promocją rozwoju obszarów
wiejskich.

Prezentacja przed ogólnopol-
ską publicznością, zajęcie pierw-
szego miejsca w konkursie, 
a także otrzymanie nagrody
specjalnej – daje Grupie „Kryza”
impuls do dalszego rozwoju.

Organizatorem trzeciej edy-
cji festiwalu było Ministerstwo
Rolnictwa i Rozwoju Wsi we
współpracy z Agencją Re-
strukturyzacji i Modernizacji
Rolnictwa. 

Nagrodę specjalną w festiwalowym konkursie odebrała Grupa „Kryza” z Wielkopolski.
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7700  ppaanneellii  ssłłoonneecczznnyycchh  zzoossttaa--
nniiee  zzaaiinnssttaalloowwaannyycchh  nnaa  ddaa--
cchhuu  nnoowweeggoo  sskkrrzzyyddłłaa  kklliinniikkii
AArrss  MMeeddiiccaall  ww  PPiillee..  

Dzięki nim obniżą się kosz-
ty ogrzewania wody, wymierny
będzie też efekt ekologiczny:
znacznie mniej dwutlenku wę-
gla trafi do atmosfery.

Aktualnie trwa budowa
obiektu, w którym znajdą się
specjalistyczne poradnie dla
kobiet, chemioterapia, gabi-
nety chirurgiczne, nowy od-
dział szpitalny z salami ope-
racyjnymi.

30 czerwca w siedzibie Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki
Wodnej w Poznaniu podpisana
została umowa z Ars Medical.
Koszt projektu wynosi 400
tys. zł, a kwota dotacji z Wiel-
kopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata
2007-2013 to ponad 278 tys.
zł. Prócz 70 paneli o łącznej
mocy 0,1 MW zamontowana
będzie też instalacja do prze-
syłu energii.                    PPNN

Ciepła woda
ze słońca

BBlliisskkoo  77  mmllnn  zzłł  kkoosszzttoowwaaćć  bbęę--
ddzziiee  mmooddeerrnniizzaaccjjaa  ii  rroozzbbuuddoowwaa
oocczzyysszzcczzaallnnii  śścciieekkóóww  ww  NNoo--
wwyymm  DDwwoorrzzee  ww  ggmmiinniiee  ZZbbąą--
sszzyyńń..  

Inwestycja jest konieczna,
gdyż zakład osiągnął swoje
maksymalne moce przerobowe
i dzisiaj ograniczone są możli-
wości podłączania nowych
użytkowników.

Rozbudowany zostanie mo-
duł technologiczny biologicz-
nego oczyszczania ścieków
wraz z budynkiem technicz-
nym, powstanie nowy magazyn
osadu odwodnionego. Uno-
wocześniony i ujednolicony
będzie też węzeł przeróbki
osadów ściekowych. 

Modernizacja oczyszczalni
przyczyni się do uporządko-
wania gospodarki ściekowej
w gminie Zbąszyń, dzięki cze-
mu stopniowo spełniane będą
wymogi ochrony środowiska
wynikające z polskiego i unij-
nego prawa.

23 lipca w siedzibie WFO-
ŚiGW w Poznaniu podpisano
umowę o dofinansowanie pro-
jektu z Programu Operacyj-
nego Infrastruktura i Środo-
wisko na lata 2007-2013.
Koszt zadania, realizowanego
przez gminę Zbąszyń w ra-
mach osi priorytetowej „Go-
spodarka wodno-ściekowa”
wynosi blisko 7 mln zł, a do-
tacja z UE – przekracza 3,5
mln zł.                          PPNN

Oczyszczalnia 
w Nowym Dworze

Cztery śluzy: w Koszewie,
Gawronach, Pątnowie 
i Morzysławiu na Kana-

le Ślesińskim doczekały się ge-
neralnego remontu po kilku-
dziesięciu latach eksploata-
cji. Kurację odmładzającą prze-
szedł sam kanał – w wielu
miejscach został pogłębiony 
i udrożniony. 

Płyniemy przez wieki  

Tu krzyżowały się drogi kupców
wędrujących ze wschodu na za-
chód szlakiem bursztynowym
znad Morza Śródziemnego do
Bałtyku. Sądząc z wykopalisk,
już w I wieku naszej ery ruch 
w okolicach Konina był spory 
i bardzo często korzystano z lo-
kalnych szlaków wodnych bie-
gnących na północ.

Od najdawniejszych czasów
szlak notecko-goplański był
wykorzystywany w transpor-
cie regionalnym. W czasie roz-
biorów ziemie te znalazły się
pod zaborem pruskim. Pod
koniec XIX wieku Noteć została
uregulowana i skanalizowana.
Utworzono 8 stopni wodnych 
i śluz żeglownych.

– Po odzyskaniu niepodle-
głości, pod koniec lat trzy-
dziestych, podjęto dalsze pra-
ce nad połączeniem Warty 
z Gopłem. Wykonano prace
ziemne na ponad 8-kilome-
trowym odcinku między Wartą
i Jeziorem Pątnowskim z dwo-
ma śluzami w Morzysławiu 
i Pątnowie – informuje Marian
Tuszyński, kierownik Nadzoru
Wodnego w Koninie, nasz prze-
wodnik po historii i współcze-
sności Kanału Ślesińskiego. 
– W czasie robót do poziomu
wód gruntowych kanał kopano
łopatami, głębiej drążyła go
wielka pogłębiarka Żyronda.
Wojna przerwała dalsze prace.
Okupant próbował je wznowić,
ale powódź wiosną 1940 r.
spowodowała zniszczenie wa-
łów: wielka 2,5-metrowa fala,
pustosząc wszystko dookoła
niczym tsunami, runęła do Go-
pła.

Przepływ w dwóch 
kierunkach

Budowę wznowiono po wojnie
i w 1949 r. Kanał Ślesiński od-
dano do eksploatacji. Ma on
32 km długości i stanowi
pierwszy odcinek drogi wodnej
Warta – Kanał Bydgoski. Mi-
nimalna głębokość tranzytowa
wynosi 1,80 m, a szerokość
szlaku żeglownego 30 m. Wy-
budowano 4 śluzy: w Morzy-

Jak bursztyn na wielkiej pętli
Część urządzeń na Kanale Ślesińskim pracuje od końca lat 30. ubiegłego wieku, 
a część zamontowano tuż po wojnie. Wszystkie niedawno wyremontowano.

sławiu, Pątnowie, Gawronach
i Koszewie. Dzięki nim możliwa
jest żegluga pozwalająca prze-
kroczyć różnicę poziomów
wody na trasie kanału. Łań-
cuch połączonych naturalnie
jezior: Pątnowskiego, Wąsow-
sko-Mikorzyńskiego, Ślesiń-
skiego i przekopem jeziora
Czarnego – tworzy stanowi-
sko szczytowe kanału, za-
mknięte śluzą w Pątnowie 
i z drugiej strony śluzą w Gaw-
ronach.  Poziom wody w jezio-
rach jest kontrolowany i ste-

rowalny. Przepływ może odby-
wać się w dwóch kierunkach,
w zależności od potrzeb, na po-
łudnie do Warty lub na północ
do Noteci.

Dla przemysłu i wodniaków

W połowie lat 60. jeziora two-
rzące stanowisko szczytowe
włączono do systemu chło-
dzenia elektrowni Konin, wy-
budowanej w 1963 r. i elek-
trowni Pątnów, oddanej do
użytku kilka lat później. Jed-

nym z nich jest Jezioro Pąt-
nowskie. Z kolei Licheńskie to
najcieplejszy akwen w Polsce.
Zimą nie zamarza, a latem
temperatura przekracza często
30 stopni C. 

– Kanał Ślesiński stanowi
drogę żeglowną II klasy, jest
dostępny dla barek o nośności
do 500 ton. Obecnie w małym
stopniu jest wykorzystywany do
transportu towarów. Z cie-
kawszych ładunków kanałem
przypłynęły elementy dźwigu
firmy Sarenz, który miał usta-

Inwestycję podzielono na sześć zadań. Obejmowały one prze-
budowę zabezpieczeń przeciwfiltracyjnych i betonów kon-
strukcyjnych wraz z przebudową zamknięć śluz Morzysław, Pąt-
nów, Gawrony i Koszewo, przebudowę jazu Gawrony oraz prze-
budowę koryta Kanału Ślesińskiego.
Efektem wykonanych prac jest poprawa stanu infrastruktury
technicznej Kanału Ślesińskiego. Dzięki uszczelnieniu ścian
i dna poprawił się stan techniczny konstrukcji betonowej. Zmo-
dernizowano wrota śluz i ich napędy. Inwestycja zmniejszyła
zagrożenie powodziowe dla terenów przyległych do kanału, zmi-
nimalizowała ryzyko lokalnych podtopień w północno-wschod-
niej części Konina. 

31 grudnia 2010 roku Regionalny Zarząd Gospodarki Wod-
nej w Poznaniu podpisał z WFOŚiGW umowę o dofinansowa-
niu projektu pn. „Modernizacja Kanału Ślesińskiego w km 0,00-
-32,00 poprzez remont śluz w Koszewie, Gawronach, Pątno-
wie i Morzysławiu”, współfinansowanego z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego w ramach priorytetu III Środo-
wisko przyrodnicze WRPO na lata 2007-2013. Wsparcie unij-
ne w ramach działania 3.5 „Wzmocnienie ochrony przeciw-
powodziowej zagrożonych obszarów oraz zwiększenie reten-
cji na terenie województwa” przekroczyło 12 mln zł. 
Prace rozpoczęto w czerwcu 2011 roku, a zakończono 31 paź-
dziernika 2013 roku. Obecnie trwa rozliczenie projektu.

Śluzy (na zdjęciu Morzysław) pozwalają m.in. statkom, barkom i łodziom przekroczyć
różnicę poziomów wody na trasie Kanału Ślesińskiego.
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Marian Tuszyński, kierownik Nadzoru Wodnego w Koninie.
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wiać ogromną iglicę na świą-
tyni w Licheniu – informuje Ma-
rian Tuszyński. – W paździer-
niku 2001 r. mieliśmy swoją
małą katastrofę. Na 500-to-
nową barkę załadowano wiel-
ki kilkudziesięciotonowy trans-
formator. Gdy próbowano do-
ładować drugi, barka nie wy-
trzymała ciężaru, pękła na pół
i zatonęła z całym ładunkiem.
Z pomocą przyszły ogromne
dźwigi, które uratowały trans-
formatory i wydobyły z dna
barkę zawalidrogę.

Raj dla turystów

Kanał Ślesiński w sezonie let-
nim jest wielką atrakcją tury-
styczną. Prowadzi przez ma-
lownicze tereny Wielkopolski.
Poniżej śluzy w Koszewie płynie
Nadgoplańskim Parkiem Ty-
siąclecia, ostoją wielu gatun-
ków ptaków. Jest częścią re-
klamowanej ostatnio Wielkiej
Pętli Wielkopolski – to blisko
700-kilometrowy szlak nurtami
Warty i Noteci oraz Kanału
Ślesińskiego. WPW płynie m.in.
przez Ślesin, Konin, Pyzdry,
Śrem, Poznań, Oborniki, Sie-
raków, Międzychód, Drawsko,
Czarnków, Ujście. Poprzez
Odrę, jej dopływy i kanały, łą-
czy się z Brandenburgią na za-
chodzie, a poprzez Kanał Byd-
goski i Wisłę z Kaliningradem
na północnym wschodzie. 

Dla współczesnych wod-
niaków informacja bardzo
ważna – po Kanale Ślesińskim
wolno pływać łodziami moto-
rowymi.                         PPNN
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>> Radny Wojewódzki:  Nawet święci potrzebują czasu

R
YS

. 
M

. 
G

R
EL

A

Następny numer „Monitora Wielkopolskiego” ukaże się 12 września.

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… znam tylko z tej rubry-
ki, ale nasz prestiż w naszych rękach.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku… może
świadczyć o tym, że mają ważniejsze sprawy na głowie.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok… radnej
Tatiany Sokołowskiej i dlatego… niektórzy mi zazdroszczą.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… własnych myśli.
>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…

drożdżówek w przerwie obrad sejmiku.
>> Gdybym był marszałkiem… jednemu z wicemarszałków ze

zdrową wątrobą powierzyłbym otwieranie uroczystych spotkań,
przecinanie wstęg, uczestnictwo w konferencjach i zasiada-
nie w różnych bardzo ważnych gremiach, a z pozostałymi trze-
ma (trojgiem) wziąłbym się do energicznej reformy admini-
stracji i instytucji samorządowych.

>> Ostatni raz jechałam regionalną koleją… Jeżdżę regular-
nie minimum raz w tygodniu. Kiedy na peron wjeżdża „elf”,
dusza mi śpiewa. Kiedy pojawia się relikt czasów dawno mi-
nionych, modlę się do św. Judy – patrona spraw niemożliwych
i św. Katarzyny – patronki kolejarzy, by mi już oszczędzili tych
doświadczeń. Ale nawet święci potrzebują czasu.

>> W szkole wołali na mnie… a ja i tak robiłam swoje.
>> Jako dziecko marzyłam o… psie. Marzyłam przez jakieś trzy

dni, a potem poszłam, przyprowadziłam i był. Od tego czasu
nie marzę, tylko realizuję.

>> W przeszłości myślałem, że zostanę… kimś ważnym.
Wszystko przede mną.

>> Ostatnio najbardziej rozbawił mnie... komentarz Andrzeja
Saramonowicza na temat nadchodzącej wiosny: „Pan od po-
gody z TVN24 zapowiedział na czwartek osiemnaście do dwu-
dziestu kresek. Boże, czyj nos to wytrzyma?...”.

>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… Jako synowi kraw-
ca szewska pasja jest mi obca.

>> Dla poprawy nastroju… słucham ludzi, którzy ważą sło-
wa nawet w sztuce popularnej: zespoły Queen, Pink Floyd,
Led Zeppelin. Doceniam też ludzi… warzących piwo Pau-
laner.

monitorujemy radnych

Przyjemne z pożytecznym 
– tak możemy chyba najcel-
niej określić reakcje, jakie
niespodziewanie dla nas
przyniosła nasza niedawna
publikacja w rubryce „wy-
śledzone”. Zwróciliśmy wów-
czas uwagę, że na tablicy,
którą władze Rogoźna uho-
norowały zasłużonego leka-
rza i społecznika dra Sta-
nisława Waliszewskiego, 
w krótkim zapisie daty uda-
ło się autorom popełnić aż
cztery błędy.

Przyjemne były podzięko-
wania za tę publikację, któ-
re usłyszeliśmy od jednego 
z członków rodziny doktora
Waliszewskiego.

Pożyteczny zaś okazał się
tekst, który znaleźliśmy w in-

ternetowym wydaniu „Ziemi
Obornickiej”. Pożyteczny, bo
uświadomiono nam, że zwró-
cenie uwagi na poprawność ję-
zykową w przestrzeni pu-
blicznej to „smutny atak wo-
jewództwa na położony w hie-
rarchii niżej i mający niepo-
równywalnie mniejsze możli-
wości promocyjne samorząd
gminny”. Autor wpisu pouczył
nas też, że „granit to nie kart-
ka papieru”, więc ortodoksyj-
ne trzymanie się zasad pi-
sowni języka polskiego jest
tu „sprawą dyskusyjną”. Dzię-
kujemy za tę jakże cenną pod-
powiedź! Zamiast na druk,
kolejny przetarg ogłosimy na
usługi kamieniarskie i zaosz-
czędzimy na usługach korek-
torki…

przeczytane

Jako że okres kanikuły, spraw-
dziliśmy w danych Urzędu
Statystycznego w Poznaniu,
gdzie w Wielkopolsce przy-
jezdni najczęściej korzystają
z usług hotelowych.

W województwie mamy 703
obiekty oferujące 42.278 miejsc
noclegowych. Przez rok ko-
rzysta z nich ponad 1,6 mln
osób (z czego niespełna 300 tys.
to obcokrajowcy).

W rozbiciu na powiaty (i mia-
sta na takich prawach), rzecz ja-
sna, poza wszelką konkurencją
jest Poznań. 89 większych
obiektów noclegowych oferuje
tu ponad 8 tys. miejsc do spa-
nia, z których w ciągu roku ko-
rzysta ponad 600 tys. przy-
jezdnych (ponad 1/4 to obco-
krajowcy). 

Poza stolicą regionu najwię-
cej noclegów oferują powiaty:
poznański (74 obiekty, 181 tys.
gości rocznie), koniński (51,
146 tys.), gnieźnieński (52, 80
tys.). Najmniej obiektów (po 
4-5 i niespełna dwieście miejsc)
mają Konin oraz powiaty kę-
piński i turecki. W tym ostat-
nim (oraz w złotowskim i obor-
nickim) zatrzymuje się też na
noc najmniej osób rocznie (po
około 5 tysięcy). Najmniej ob-
cokrajowców w ciągu roku wy-
biera nocleg w powiatach słu-
peckim (82) i kaliskim (130).

Dodajmy, że korzystaliśmy 
z danych za 2012 rok, a także,
że jako „obiekt noclegowy” sta-
tystycy uznają taki, w którym
występuje przynajmniej 10
miejsc do spania.

policzone

Oryginalnym prezentem obdarował marszałka Marka
Woźniaka premier Dolnej Saksonii Stephen Weil podczas
swojej wizyty w Poznaniu 3 lipca. Wręczając koszulkę uro-
dzonego w Polsce reprezentanta Niemiec Miroslava
Klosego, premier wyraził życzenie, by ten piłkarz w ostat-
niej minucie finałowego meczu mistrzostw świata w Bra-
zylii zdobył zwycięskiego gola. – To będzie wtedy polsko-
-niemieckie zwycięstwo – żartował S. Weil. Klose w finale
13 lipca wystąpił, a choć bramki tam nie strzelił, to mógł
być zadowolony, bo jego drużyna zdobyła mistrzostwo, 
a on sam stał się najskuteczniejszym strzelcem 
w historii mundialowych turniejów.
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podpatrzone

Wybraliśmy najbardziej oryginalne, naszym zdaniem, odpowiedzi spośród tych, jakich udzielili radni IV kadencji sejmiku
na naszych łamach między marcem 2011 a czerwcem 2014 roku

>> od A jak Ajchler do Ż jak Żelanowski  
>> ur. między 7 kwietnia 1941 r. a 27 czerwca 1989 r.
>> wybrany z listy PO lub PSL lub SLD lub PiS  

>> zawodowo porabia to i owo
>> ur. w Wielkopolsce albo gdzieś indziej
>> od 3478 do 28.592 głosów


